
LiN A DERNSTEIN, 
słynna lotnlczka. ri:kord1f· 
stka w locie wytnyma• 

WYDANO:: A B CD EI' O Ceno IO 1troszu 

łoścl. popd nila samobój· -------------------------------------~------
stwo. ROK X. 

. . 

STREJK WŁOSKI ROB 

LIDSCH JEASSU, 
b. \\·ładca Abisynjł w la• 
tach 1913 - 1916, a od ro• 
ku 1916 PfZlbywaJ;icy w 
wlezieniu w Addis Abcda, 
zmylił cLulność straży wio 
zienneJ I uckkl w pr.z.e. 

braniu koblcccm. 

rozpoczął s:ę dziś .rano. - pr ciw r dukcji 
z· rudnienia, niższym . stawkom i ustawie· 

. . , 
1aJąc zapomog. 

d iu jufrzeiszg1n sirejk b o fórzong 
LMź, 13 czerwca. r prowadzić demonstracyjny włoski · dwuch godrlu żaden z nich nie będzie' hotnłcy sezono:wl zamlerzaJą w dniu 

(dg-) Don_osiliśmy i~ż o akcji podjętej strajk. I spełniał swr normalnych czynnośćł. I jutrzejszym również przeprowadzić 
przez _ łódzk1,ch robotników sezonowych. I Akcja strajkowa obJęła 3-300 robot- Jak nas infqrmują, w razie, gdyby dwugodzinny strajk demonstracyjny. 
W dniu 11 lipca.wchodzi w ~ycie nowa ników. Postanowili oni nie ·opus ać dzisi 'sza kałlf r.encja w magistracie! Specjalne komisje iwi.ązkowe mają 
ustawa, pozbawiająca robotn1ków srzo· terenu pracy, Jednakże w ciągu · t h nie dała pozyty nych rezultatów, ro· czuwać nad spokojem. 
nowych pomocy z funduszu bczroboc~a. I 
ciw2fe~ą~~ita~~~tn;:Jn~~~~~~!1y:o~~:=-1 Lotn·1k p s 1· uausner o· calony' 
n::iwily one ostr~ zaprote~tować prze- ! ff • 
c•wko zarządzcn·om masc1s'.ra~u. który l W ł • • • ł 1 • • ff 
w b1eżqcym roku zatrudnia robotników y OWIODO go z morza w pobl1zu Por uga1.-JI.- ausner 
sę-zonO\vyclt nie przez 6 dni w tyi:od- ł • ' A k ' 
nlu, lecz tytko przez 3 dni. oraz wyzna· p JT n Ie o be(• n Ie do m ~ r y I 
czył niższe stawki płacy. • • 

Dziś na godz. rano w magistracie · Nowy Jork, .13 czerwca. I raj dopiero nadeszfa wiadomość o tern, Wiadomość o ocalcntu llausncra wy 
wyznaczona została konferencja, w któ . Lotnik polski Stanisław Hausner zo- że Hausner znajduje się na pokładzie wołała zarówno w. Europie Jak I w Ame 
rej udział b l orą przedstawiciele wszyst stał, iak windomo, odnaleziony i ocalo- tatku angielskiego „Circcshell„ i pły- ryce wlelk~ radosć, powszechnie .ho· 
kich organizacyj robotniczych. I ny. Ponieważ w ciągu kilk .dni star nie w kierunku Ameryki. Hausner zo- ~vłcm uwazano, że Hausner podzielił 

Robotnicy sezonowi, protestując ~ie do lotu transatlantycki było stał wyratowar.y z morza w ?dlcglości JUŻ los tych śmiałków, którzy pol~ko· 
przeciwko zarządzeniom magistratu, wlzaduycb wiadomości o Io h Hausne· 500 mil od brzegów PortugalJi. , mlll się o zdobycie oceanu i zagmcll 
godzinach w których odbywać się bę- ra, w całym świecie uważano go Już : Z nieustalonych dotychczas przy- bez wieści. . 
dzie konferencja, a mianowicie od ,godz. za straconego.o f czyn, m~siał on opuścić się na morze I W~dlu~ ~ajnowszych wiadomości, 
10 do 12 w południe postanowJJi prze- Najniespodziewaniej nak wczo- ·i przez kilka dni oczekiwał Jaklegokol· 0kaz1ue się, ze Hausner wakzył z fala· ' I wiek statku, któryby go mógł zabrać mi Atlantyku przez 6 dni i 6 nocy, ocze 

N W • 1 k • na pokład. W czasie tego oczekiwania kuląc na pomoc, która nadeszła w o w a wy p r a w a I I n s a I Hausner Żl1Wił się wodą z radiatora I ostatnie) cbwiJI. · I sandwlc1aml. Odnaleziono go w stanie ••••••••••••••• 
lod~iq pod117odnq do &iefuna • zbpel!~go w)-czeroanfa. Te'!'u też za-

pewme przypisać należy, ze Hausner Zagadkowa śmierć 
Londyn, 13 czerwca. l łódź podwodną większą i lepszą, która nie przvpomina sobie dokładnie, którc-

Sfynny podróżnik polarny Wi·lkins. umożliwiłaby dokonanie nowej wypra- go dnia· opuścił się na morze i Jak długo DV6ilnvf A ~~eftistór11 
który postanowi~ ło<lztą podwodną do- wy. I 1muszony był oczekiwać na pomoc. Moskwa. 13 czerwca. 
trzeć po<l lo<lam1 bieguna pófnocnego z 1 Z pomysłem tym I z planami Wił- I Z powodu ciemności, samolotu Hans- W Moskwie w tajemni.:zych okolicz-
Europy do Ameryki„ nie zraził się pierw · kfos przybył obecn;e do stolicy Norwe- nera nie zdołano narazie uratować. Jak nościach zamordowanvch zostnlo 2-ch 
szem niepowodzeniem i porzuciwszy · gjj, Oslo i podjął konferencję z prof. się okazuje, płynie on na falach oceanu. wybitnych czekistów: Wiktor Kijakow­
,.Nautilusa" zamierza wybudować nową Swerdrnpem, slynnym podróżnikiem Na życzenie Hausnera zawiadomiono ski, Polak i Eugcnjusz Cisakow. 

biegunowym i towarzyszem wypraw. wszystkie okręty, znajdujące się w po- I Obydwaj byli najbliższymi wspól­
Załoga nowej wyprawy ma się składać bliżu, z prośbą o wyłowienie samolotu. prncnwnikami Dzierżyńskieg0. oby-

Kata słro fa samocho· tytko z 10 osób. ~ · który nie został uszkodzony. ciwtti odznaczeni odznaką komunistycz-

du Reichswehry Zderzenre g·Ch ta· kso' wek \V w~rszaw·1e ną.~· .Jakie~ <?kollcznokrnch zginęli 
Schleiz, 13 czerwca. , k U il ('lek!~~· - n!e~iadom~. l~z~d ogłosił 

w nocy kolo godziny 1 na ostrym 1 6 osób c:•~atco rannuc:h komunikat of1c1a1ny o ich s1111cn:i. lwto 
zakręcie na Hoferstrasse uderzył~ w . . . . . k_i i0staną spal~ne .. a pogrzeb odbc;dzie 
drzewo i wpadło do rowu auto Re1chs- . Warszawa, 13 czerwca. łpog-otow1a, które rannych odwioz.ty do ~ na koszt panstv.a. 
wehry z 8 osobami. (d~ Wcroraj o god!z. 3 po poł. zdarzy- 1sZ!Pi'taila. 

Szofer został na miejscu zabity, pod ra się w Wa·rsizawiie straszna ikafa'S'tri0fa Stwierdlzonio, że kierowca jednego z Pensje urzędników 
czas gdy 7 dalszych osób odn!osło rany. I samochodowa. Zderzyły s1ię trzy sa11110- samo:::hodów, jalk rówmeż jego pasa.ie- f k · h 

z pośród przewiezionycą do szp!tala !chod.'Y, które wywrócilty się do góry kD- rowi1e. byli mocn~ Po:f: gaize!". Srof.er ów ranCUS IC 
żołnierzy zmarto trzech dzisiaj przed-Iłami. by1t c10 tego s.top.nna ·pi]any, ze gd'y lekarz ma:q 61.1i o6ni.sione 
południem Stan dwóch rannych jest Sz.eść os6b d1rnznai?o dę-żkiteh us?Jko- 1 pogotowia chciał mu uidzielić pomocy le- o JO pro<ent 
groźny. · dlz.eń ci'ellesnych. Przybyły dwLe karetlki karskiej, poturbował go dotlkliwi.e. Paryż, 13 czerwca. 

Procesy przeciw terorystom we Włoszeh "~~ą·:~~~i ~~;i:r.!:1":;~i~ 
pogłoski. o ta-proccntowei re<lukcji. 

organizacja antyfaszystowska w Paryżu wydała rozkaz ~~~r:!a1~ycli.dr~t~y ~~~~ci~1~i~hi ~: 
Zamordow:an1·a Musso11·n1ego ty zostaną zmniejszone o 10 proc. 

P P<?przedni rząd m:al zamiar r>rzepro-
Rzym, 13 czerwca. \ spis~owców, przebywających stale za- inny znów zamachowie~ Spar~ełotto. wadzić podobne redukcje, Jednak w zna 

(d) Vve \Vłoszech niebawem odhQ- gram~ą. . . . Prócz tego r?zpoczyna się ob~~me pro- cznie mniejszych grankach za co iuż 
dzie się kilka, sensacyjnych procesów l N1ezalezm~ od tego proc~su, Jut.ro ces 5 komunistów z Lombard11. którzy spotkał . się z ostrem atakami. Nowy 
politycznych. Komisja nadzwyczajna rozpoczyn~ się sprawa przeciwko ta· w u~- roku zorganizowali ~amach dy- rząd mimo wszystko redukcje przepro­
trybunału ochrony państwa, prov;a- b?"Ykantow1 b?mb z Genui i Jego wspól· namitowy na express bał~a~skł. _Wsku- wadz.i. 
dząc śledztwo w sprawie ostatnich w- mkom, os~arzonym również o zamach I ~k wybu.~hu maszyny p~ek1elne1. pr.zy- B. prezydent Chi.le 
machów na Mussoliniego, ustaliła, że na Mussohniego. . .o!owaneJ prze~ oskarzonych, kllka 
centrala spiskowców mieściła się w Pa W czwartek staą1e przed sądem osob zostało zabitych. udefH do Jlrf!,Pntęnv 

ryżu n d I I p. f Santiago de Chile. 13 czerwca. 
Aresztowany, Domenico Bovone, D\Vil gon o il prJtl esora 1cc~r a Byify prezY'(.!1ent Cht-le Montero. Oj)U,_ 

był sprawcą w Bolonji, Turynie I Ge- U li ścU dżiiś mFa-sto wraz ze SW:\ żoną ora:z 
nut Wspólniczką jego byłe. Matgorza- 1ot do sfrafosferv od6t:d~ie si-= "' przvs•lvm dwojigi!C1ft1 dzieci. Zbit~g-owiie na pbtillw -
ta Bla ha. obywatelka austrjacka. Bovo- . tveodnr u cu udali się dJO miia.s.ta Menid1oz.a w Argen 
ne i Małgorzata Błaha mieli otrzymać I t:Yinie. 
szczegółowe instrukcje. od organizacyj . . Q~ne~a, .13 czerwca. 1 dochron, którym P:Of. Pic~ar~ i Jego ~- • •.• 
antyfaszystowskich, ktore nakazały 1m Na b01sku p1łk1 nozneJ .w Zurychu s~stcnt . opus~czą się na z1em1ę w razie Sant•ango de Chile, 13 czerwca. 
zamordować Mussolini~go. . '. wyładoyrnno powłokę drugiego balonu mebezpteczenstwa. . . P~ trzydindowem „św~cie" banknwem 

Bovon..: w toku sledztwa, ztozył prof. Piccarda, _który w przyszłym ty- I Wyładowano rówmez gondolę balonu. w Ch1fo, dtziś banki zostały otwarte. Pa· 
szc~cgó~~\v:e wyj_aśni.~nia, dotyczące" go?niu ma pod1ąć nowy lot do strato-

1 
wykonaną ~ Brukseli według wskazó- nu.je sipokój i otwa.rcre ba·nków nl-e SPo· 

d ziałalno sc1 orgamzacJJ antyfaszystow- sfory. Powłoka waży około 800 k~. wek proof. Piccarda. }wodowało spekuJaqi gieldowej 
skiej. Przyznał on, że był na usługach BalOn zaopatrzony jest w wielki spa· . · . 
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'' twierdzi ' 
n ~ m . n rnlf JW !I." - w~:·:: ~~!~~~:ao .:-u U ~ U U clioll'onłe d•ied~a 

(y) .Zi tys~ ęcy franków 1otówk4 

bohaterska lotniczka, m Am d wypłacę solidnej firmie, która zgodzi się 
8 r ' Prff Jt.ć na wychowanie 2·łetnfe zdrowe 

dilecko i będzie sie niem op ekować do 
10 roku żYcia" • zwierzając się z s yc p 

woła? m6J małżoi:iek: ,.fI~llo, darJ'ng, ~e· 1 den rnoąi~·~clk! Potr?:ebne. ci będą na: 
larów. W ostatnlith bow:em momencie, pewno psemądzel'' Mąż rnóJ w.ręczyl nu 
gdy · zbliżał się już moment odlotu, za- wówczas 20 dolarów. 

(y) Bohaterska lotn'czka miss Ame­
lia Earhardt, której udany lot transoce­
n:czny okrył ją wszechświatowa, s.fa­
w~. stanowi ob-ecniie najw1~kszą sensa-
cję Londy~m. gdzie z okaz.li jej pobytu · D b " 
urządzane są na jej \"'leść niezli<:zone Były łt"c1·a ""l·ęzcą er y 
pr.zyjecia I bankiety. ~ eustraiszona zwY I/ U tt 

Tej treści ogłoszeni-e u~azywato ~ie 
przez pewien okres we wsz~stk:JJCh 
wjelk eh prowinc,-onalnych P1S!11~d~ 
francuski~h. Anonsy te na.dawal n~~ 
Aleksainder Wiillat. 

W odpowledzi na ogłoszenie W~llat 
otrzymywa:t ti.ezli.c:zoną Ilość ofeirt. So­
l dnych osób, które pragneły na wymie. 
n'.onych w inseracioe warunkach otrzy­
mać 25 tysnecy franków, byto ta;k wte· 

cięzczyni przestworzy jest .tuż niemto- Doi zna I ra znakomldedo 
-da, sprawia jednak podobnie młodzień· eź••sera •ilmowe.-o 

stąpił do pewnej tru:py objazdo~ej .. Po· le, it pcx:zta niek:edy ~ostarczafa panu 
raz pierwszy wystąpił on w roh ba1kQ·, WiUatoWil około 10 tysięcy ofert dzlen„ 
wego bohatera Aladina, lttóry przy po· 1 nłe. 

cze wrażeąie, Jak pełna uro u i. dzlę. "9l' -

ku EW Be'nhorn. zawsze roze~miana, (y) Zwycięstwo podczas · „Derby'', 
jest ona pełna humoru 'i radoś i życia, sł ugie 'eh wyścigów kou.nycb, 
które mimowoli udzielaj!l się jej otocze· ~ zym ideałem każdego angll-
niu. ka. Ci óczy mogą s ·e jeszcze w dzi· 

Do lotu swego nie prz;yw!a,zufe wiei- siejszych czasa: pozwolić na niezwykle 
kiej W?~. „Nie miałam absolutu.ie na ce. kosztowny luksus posiadania stajni wy· 
lu poblc e rekordu., iapewni:a rrri.ss Ea:r- ścigowej, marzą niekiedy przez całe ty· 
hardt. Lot transoceaniczny traktowa· cie o z.dobyciu nagrody policz.as „Derby'' 
lam fedynJe Jako rozrywkę, która do· która jest ich największą chlubą. Za· 
s~arczyła ml wiele emocji i zadowole· szczytne to odznaczenie, o które ~prót 
nia?" no walczyli słynni lordowie i potentaci 

- Jednak mus'afa zwalczać pian:i n1,e. finansowi, przypadło w tym roku szczę· 
sfychane przeszkody w postaci m,:{ły, śliwemu wybrańcowi fortuny, który po· 
burzy j wiatrów, narażając sie na nie- raz pierwszy w życiu wziął udział w 
z·wykte niebezpi.ecz.eństwa? _ zaiuwa- tych narodowych wyścigach. 
żyl jeden z obecnych dzienn:katzy. Popularny aktor i reżyser filmowy 

, Tom· Walls, zdobył podczas tegorocz• 
- Oczywiśde. Na tern jed·na•k prze· nych wyścigów konnych najwyższą na· 

cież polega cały urok podobnych po- grodę, wyścigowiec jego „5 kwiecień", 
dróży, N ewątpliwie perypetie te nie na. który pqraz pierwszy wystąpił podczas 
leżały do zbyt przy:'.emnych!„. Nre by- „Derby", ustinął w cień wszystkich fa· 
fo mojej w tern wjny, iż nie udato mi się worytów, o których zawierano olbrzyW. 
wylądować . w Paryżu. Prz.estrzegano zakłady. 
mniie pirzed burzami na poludn~u; gdy Walls urodził się pod szczęśliwą 
z.nalazłam się w strefie, zagrożonej gwiazdą. Karjera tego artysty obfituje w 
prz,ez burze, m~atam prześw adcz.enile, niezwykłe .koleje losu. Już, jako chłopiec 
iż zbyt daleko pos.unęfam s:e w kierun- był on wielkim amatorem koni, jednak 
ku połud1niowym, wobec czego zmieni· w okresie tym, gdy w swej rodzinnej 
fam kuns na półn•oc. Strad.fam or}enta· wiosce, pełen dumy, ujeżdżał wierzchow 
cJę i poleciałam Zbyt daleko w kierun. ~e, nie śniło mu się nawet, iż kiedyś w 
ku północnym, musiałam wobec tego przyszłości zostanie właścicielem stajni 

lądow ć na terytorium !rtattdzkietw rasowych wyścigowców. WaUs został 
Stwierdz;ć Jednak musz~. iż bynaj.: P?licJantem, marzył ied.nak o sławie słyn 

mniej nie powzięłam z góry niezfomne- nego detektywa. Wkrótce zrezygnował 
• postanowienia zakończenia mego lo·· z zawodu stróźa bezpieczeństwa i przy• 

mocy swej cudownej lampy odkrywa bez Olbrzym:a 11ość bynaimniei nie wp.ra· 
cenne skarby. Pierwsz.a ta rola w zara- 1 wiła W.i:llata w najmnieJsie zaktop0ta. 
niu karjery znako~ite.go ~rtysty, który 

1 
n~e. Wszystkim 'O.ferentom posyła.ił oo 

wkrótce począł święcić triumfy na sce· ! pi·srno w formie gotowego okól·n ka, w 
n!lc~ teatrów an~ielskich, odegra!a w ty' którym zawiadamjal, Li gotów Jest od· 
c1u 1ego znaczenie w:ęcz symboh~~ne. 1

1 
dać kandydatowi d~:eokio PO upf'1!ed• 

Tom Wdls stał s1' naJ~ardz1~J u~u: 1 n em na<lestaniu rirzez n~ego 100 fran· 
bloaym. ~torem _publicznosc1 ~g1elsldeJ: ków, niezbędnych celem przep-rowadH 
w okresie r?zwo1u p_rze~ysłu. filmowego nia dochodzen a, które ustaliłoby, CZ'S' 
przerzucił ~ię do dzie.dzmy fąmu, obec- , osnba jego godna jest zaufania. Do li. 
~ie uchodzi. ~ za na1znakomitszego re-

1
· stów Wi!lat załącz.at również .fC?tog~afję 

zysera w Angl1i. . . . . . dz'.ecka, bardzo miłej dwuletil'lelJ dz.1.ew~ 
Podczas swe1 wieloletn;e1 ka_r1ery, I czynki. 

zdołał on :z:ebr.ać dość pok~zny m.aJą~ek, Wiilla·t począf otrzymywać ie WIS'Z'Y• 
co. m.u ,P.ozwohło na .zreal~zowa?1e 1ego . stklch stron przekazy pocztowe na 100 
na1ta1m.er~zych n;arze~ posi.ada?1~ włas: , franków, interes jego począł się ro~wt­
ne! st~J1!i . wyś_cig~we1. Rowmez w t71 jać do tak wielkich rozmiarów. it zmu• 
dz.iedzm1~ ~rzeiawił on tę sam_ą pr~em- , szony b t orgainizować specfalne biu-
kltwość 1 nteomylny węch, ktore UJaW· ! , ~ z. -A 'kó 
nial podcus odkrywania nowych talen~ I ro I zaangazować urz.,....,m. w~ 
tów. Kie~c się swym nigdy niezawo- Interes pro~perowat śW1etnie, at _Jle• 
dzącym t ktem, wybrał on, jako swe · wnego r~zu _k1l!ku ,refl.ektantów zonen-
go pupila tkiego, nieokiełznar ,.., 1- to~~ło s~ę. z pagb ofrarą oszusta i .d-o„ 
rocznego rU1Daka „5 kwiecień" i _ 1zy- n'.esli. o \WiZYiStk!em władzom. Pohcja 
stąpił osobiście do gorliwego treningu. n.e miała zbyt wiele tn:idu podczas wy­
Mimo olbuy · j pracy zawodowej, któ· śwl·etlanja t~j afery. B1uro ~V llata zo­
ra go pochłaniała całkowicie, z.rywal się stało zann.knięte. maszynistki i sekreta­
codziennie o świcie, aby osobiście do- rze zostali bez pracy, a sam twórca n<r 
glądaó swych wierzchowców. W połu- ' wegą ponwsłu w dzdedzln;e oszustwa 
dnie wracał do swego biura, gdzie do został aresztowany i p.ow~drowa.f do 
pótnef nocy poświęcał się pra.cy arty· I więzienia „Sante'" 
stycznej. 

• • '' „ "'>... • I •.,, •t < • , 
1 

1 ' , , • 1_. • ' ' ~I 1 ~ • ' 

tu w Paryżu. Rozpoc.zymu:ąc lot nie 
roawalam solie jeszcz.e sprawy z mej-

~ląro~~~:~~z~Ja.~i ;~ęwc~~~~~~~:. Zbrodn·1a . dokonane 111 trans·1e h-ypnotyczn·rm pondeważ bardzo lubię to miasto. Pod-I Pj W 
czas podróiy .zepsiuł S'ię mój aparat do ( • • I ? 
mi,eirzenia wysokości, przez cały czasl zy mozna zabić człowieka wbrew sweJ wo i 
nie m"afam najmniejszego pofęcia, na . . 
jakiej wysokości Sie znaiduJe• Byłam w (r} Od czasu do czasu w prasie całe„ Morna.a posŁaMwia wykorzystać tę 1 hypnozy. A 1ednak lekarze, którzy zafę-
ciągł-ej obawie iż nagłe runę w "~Jidę go świata ukazują się sensacyjne wzmia.n I sytuację. Siłą swej sugestii zmusza Ją, li się ostatnio zbadaniem tej spra~, 
tub też ulej!nę katastrofie gdzieś na bez· ki ~ przestępstwach, do~onyw~nych w i by .skradła większą sumę pienię_dzy nie· t~ier~z~, ie takie wypadki są i11pełnie 
ludziu. Wobec .tego, będąc w ustaw!czp stam~ ~ypnozy. Wypad.k~ te ~pisane Sll 1 ja~iernu Berth.iere, kt~ry uchodzi ~a czło n1emozliwe. • • . . 
nej n1epewnośc , unosiłam się cor~z wy· ·równiez w ut~or~ch hterack1ch, zwła· 1 wiek8; wybitn1e. zamoznego. ,Gdy 1ed.na.k ż.adna sugestia me moze skłonie czło· 
żej, n:ezależn'e od wgzystka·ego kontyp szcz~ w powieściach. okultystycznych B~th1ere bro?' swego !11a1,ątku, .luc!a wie~a y.rłaściwie. wycho,wane~o do ,Po· 
nuowałam ~wój lot pełną pa.rą naprz<XJ. ulubioi;ym tematem iest przestępstwo, popełnia zab61sfwll, gdyz nie moze sie pełnienia zbrodnł - ponieważ sama isto 
wychodząc z zafoienia, iż jeśli ma na- popełnione. pod wpływem hypnozy. Czy , oprzeć sile sugeatJL . I ta zbrodni sprzeciwia się c:harakterowi 
stąpić katastrofa, to jest zupełn·ie o.bo· 1edna~ takie przestępstwa mogą dopra• Podcias śieo.L.tW~ przyzna.i~ się do tego człowieka. 
jętne, czy stanie się to o 100 mil bfżej, wdy się zd.arzyć? . z~ro1,ni, tłumaeza,c się 1~dnak, .ze .„mu· I Zdaniem profesora Bronardela. dzle· 
czy dalej. W ty~h dn1a7h uk~zała się na p6ł· siała PfZY!/łaszciy.ć soh1e te p~emąd.ze. kana wydziału medycznego Sorbony, 

M' E h d . d , t : kach ~.s1ęgar~k1ch książka p. t. „Jean l Pchała Jl\ do tego Jaku straszliwa s1ła. J osoby znafduJęce się w śnie hypnotycz• 
. IJJSS. ar _ar t ?PO~a a. nas ępn , e .Momas , napisana przez francuskiego Lekarz sądowy dr. Pommery, podej~e- ; ulegaj Jedynie su~eslfom 1 m „ 
szere? h.istoryJek z zyc1a lotn1~ów ame-

1 
autora Cleratie„ Książka ta st.a.nowi stu· j waj,c, ii odegrała tu rolę hypnou., sam tym, alt!, b • ta " p f y p ·„ 

rykansk,1ch. W Ąmeryce lotnicy, uno- djum bardzo inf~resująee. zkolei hypnoty:z:uje Lucję i w ten sposób ycznf1t . d ?':. ?ni Śt rb esor tmd 
szący 5ię nad w osiką, d1a kawału za- Młody lekarz paryski, Jean Mornas dowiaduje się prawdy. Zdemaskowany · '":er~y e u wie ~ns ie6 o .hem ~· u~up 
kfócają nagle srielanikową jdyllę wiejs1ką dowie·dział się pewnego-razu, że kobieta Moniu popełnla samob6jstwo. I nota bo ?krzeczheme wt sposo n.~s ępUJl\CYl; 

t ób · · opus a· sii gwałto kt. k h L . · 'd i ię od C ł . . . „ so ni u ypno yzowany 111e pozwo l 
w .en spos , 1z zez .Ja ę • ora g? oc a. ucia, ~J u e s p a a pow.ieść napi.sana 1est Vf ten spo- ! nigdy skłonić się za pomoc~ sugestji do 
wn ie w dól,. rozpędzając stad~ bydta, przemoznym. ~ływem Jego hypnotycz-1 s~h, te musi wz~udzić pełną wiarę w mo ' popełnienia czegoś, co jest przeciw1:1e fe• 
które w. pan1~znym strachu ucieka we nych zdolnosc1. iltwość dokonani·a zbrodni pod wpływem go naturze i czego nie uczyniłby równiet 
wszysrk'kh kierunkach, wywołuja,,c o- 1 na . . u 

burzende i prz·c1kleństwa chłopów, któ- ·, Jawie • • . , 
rzy zakHnają siię, li rozprawfą się kA~a K ł " Ó p kf • . Gdyby ~toś chc!ał zmusić czło~ie~a 
WO z pii1erwszym JotniJdem1 gdy wpad- ongres \V oczag \V \V ran orcie bezwz~lędme .ucz<:iwego do popełn!ema 
nie im w ręce. Pewnego razu na skutek 'i z~rocI.:ii V: śnte hypnoty_cznym, miałby 
nieprzewi'.dzianego wypadku młss Ear· 'ff' 06roda1;1i 6ferze udsiol lfO tus. osó6 niez.~ie1:1i.e ~;lkdnj rdanlle, Wwymt agające 
hardt również zmuszona była opuścić , . . . . . cona1mme1 . 1 a a pracy. ym wy· 
si ze sw masz 0 na zasianą glebę, Ccl1) W f ra!11kfutt:c1:e roZl!)oczat się ,ie· Prezesem n:remłe<'!k1e1to związku wtó- ' pa?ku bowiem należałoby p:zeprowa• 

dz;,e oczą nita nfebą wałe spostoszen'e. dien z. najorygllllaJ·m;}svvi;;h ~OIM·gresow. c~ęg~~ został roe_ta. Karol Wasman. On 1 dzić o?. początk"! „wyc.howani.e hypno„ 
~.iało ~o i~nak m·:is,ce przedewszyst- Do 1ma.sta _tego, z iro·znvc~ panstw. przy„ rowme~ prz:e~1miciy ~a ~ong~.ie. j ty.czn~ , które nie rótmło.by się właścf„ 
Idem w Jrland:ii, p~wtóre zaś chodziło byilo łączme okC>lo. 40 ty:s1ęcy ~1z.i. Pos1ectze.i:i1~ ~dibywaJą s1Q na 1:~ym wie mcze!11 od wyc~ov.:ana.a wogóle, • 

. nie 0 Jotnilka, iecz 0 lotniczkę, wobec R·est~u.rait?rz~ l hotelarze. kt;ó!Z'Y z.a- z .t>lacow "!llf..Jsk.ich, ~~ kt?rym JUZ od CdoWl.ek, racze1 1ego charakter i 
· chł-o uwaiat, iż spotkat go w 'ellki z.wvcza1 z~<:11e1~aJą .r~oe .z, ~aidoss:~, gąy w1eków SY~łaJą roomai1c1 włoczędcy, któ- skłonno.§c1, są ~wsz~ produktem wy· 
czego t . P rd . ś . ł . . dłoń tyilko dow1aó.tJą s~ę o Ja'Ktmś Zletd1Z1e, rey nte maJą dachu n-aid gł·ową. chowanJia. Osob111k0Wl wychowanemu na 
zas~zy .1 se eczn1e u cisną JeJ · tym ra.rem n~e wyirażają żaid1n~o z;i<lo- Kongres barxllZI') maiło zajmuje się · przestępcę, hypnoza jest zgoła zbyteez• 
„~ył~m .J~d~.ak d wó:-vicz~s t njarawdd ~ : woknia. Ten kongres nie da im bowiem S!J)rawa:mi na:~n· fii~an~owej. Wlóczędzy na. Jeśli uświadomimy sobie, że wycho· 
o awi,e, 1z .n.e iart~Je mt .e rzyw Y • ,, zyskt11v. na te sprawy 1aikna1irn1mej zwracają uwa- 1 wanie jest całym szeregiem następują· 
- ~apewnitała, śmiejąc się bohater~ka Do Prnrnkfu:rtu ziechaJ'! bowi1em wtó- gi. Na kongresiie głównie jest mowa o . cych po sobie sugestii - irozumiem 
totn1cz1ka . .- : azęd:zy, luido;i-e, któirzv nve mają pienię- obronie honoru zaworlo"•e1to. o uf atwie- ' że priestępstwa pod wpływem hypn~ 

- Muszę dodać jeszcze opow a~a dlzy na wYtworne hotele i re,stauracJ-e. ! niach w rozjazdach po kraju i zagranicy nie moilą istnieć. Je~li mimo to o nfoh 
podczas priyJęcła w hotelu Savoy m ~ . Najwlę~ei. ziccha.f.o !-eh .z Nl-e-mliec. Są i t. d, . si.ę pisze - :iiewZ\~Pliwie pochodzi to i 

Earhardt - iż n~t miaam przy sobie am to przewa-zme. wędrowni sp·1ewa·CY 1 ~a- J Do frantkfwrtu zJ«:haf·o kt1iJrU's1et ope- niedostatecznie wy1a§nionych powodów 
centa. Nie zabraam bowtem ie ~ą anł \\l'(f<dlz.l~rz.e, ktr·rzy wlóC'l :l. s1ę od ws.i dio jratorów fUmowYch, którzy oczvwt~cie które skłoniły człowieka do popelnli?n{~ 
domu pleni~d1y, Dla śc: stośc muc:zę wsi. cz-vfają cWop-om w!e1rsze i ś,p!-ewaja 11Ie tracą c-za1su I f!lml!Ją ws.zv~t·kkh u· zbrodni. K. L 
stwierdzić, iż pos:iade.łam Jed.nak 20 do-· p1oseiniki, czes.tnJU\ÓW orygiina.lniezo kongres-u. l • 

I 



1932 Str. 3 

Artyści na łódzkich podwórzach.~ 
la15' ro' d . • k " d ' h tk ' · • w·1elu 13 czerwca - poosiiadają cha.r..ukt~<r sKRYTY, " . gr a J o w po w or z owy c sp o ac m o·z n a c:echuje )eh przerukl~ć roz.wa11a., prM>owi-

h 
tość sta.łe i slln.e u<:tude. Dątą d-0 sta.'DO'W'ieka 

bezrobotnych Pracowni.ko' w umysłowyc społecznego htb dyplomaitycz.n.ego., lub ią towa_ 
nystw.o \)łci od.mienn~ i bul.au.ki. Dzi~ki J'T'i!ICY 

LA. 1. · · I N · 1. · b 1 stal · lite.raick"ef lub ~teresom n:uez-aleinym z.dobędą 
vdt, 13 czerwca. lu 1cznych Jest wte u . J asza mte igc~CJ~, ron ąc e więhz!\ fortunę i z!l'bei::.pil"Cz!\ s.wo-ią eta.rość . 

. (e). Jako jed~n z objawów kryzysu artystów _i artyste~ !>Perowych, s.w.~go .szt~n?aru zyc1owego, szła po 1 Wiele w iyciiu cierpi·ą ~<m1>l ni1e, kcz staraiią 11:ę 
daJc się zauwazyć ostatnio fakt nastę- dla których me było m1e1sca w zadnym hnJI naJmme1szego oporu, to znaczy - to. ukry~. a. z. P()~odru n1~~brancf!!' ma:lteń&twa 
r.JUJ·ący: teatrze. I ginęła poprostu z głodu ~le cierpią. N~~ pow•mn1 prz.es·ębrać spól~k 

. . . . . . ' d l DM ełuchać N.cl annych. gdyt lo mote z.ui.ko-
Oto corn częściej podwórza tódz- Niewątphw1e u nas równtet wśród. spadaJąc coraz nizej at na samo no dzit w ich ka.rterze. Będą m.i.eć niotoość zrobie. 

kie odwiedzają podwórzowych grajków spotkać można : nędzy. "'· nia w haNllu dobreg.o mtere.•u. lecz mt1&ią uM.. 
całe ork'estry, wielu Judzi inteligentnych, Dziś, w miarę swych możllwoścł, kat' szczerośc:i l po~ęc.xcń. P;zez krótki okree 

składające się z kilku osób. Minęły już byłych biuPalistów ltd. \1\YZYskuje każdą poboczną możliwość , bęćą n.a.r.ate-ru. na str~itv niateqalne, lecz prędko 
z a s1e czpowrotnle sielankowe czasy es to o Jaw a o y o ecneJ me- za ro . owa ma 1 wyc 10 zt na u tcę, re- Urodzeni pod wpływem BUżNIĄT _ powin-d . b J t b" dl d b b . . bk . ._ ł d . i· I takowy Oip&)UJ!\ i un'ikną zły<:h no.slępstw. 

przedwojenne, gdy jedynvm reprezen- zwykle charakterystyczny. zygnuJąc z fatszywego wstydu. n4 wyst11Ze!fać się porażooiia Błone<:znego, gdyt 
tantem muzyki podwórzowej był mogl\ epowodowac wy=i-ty &kór-.i.e i pia.my po 

kataryniarz z morską świnką lub 2_ 60 oocota urodzonych tJ czerwca. ucięśtrwv móe-
małpką, lil!IC grud~i.el\, daty dnia 3, 5 7, tz 27, kol« 

wyciąirającą losy szczęścia. Katarynka cze-rwony z Cllairnytn. fak-0 a~nuleot - lruh.ma111 
przeszła już dawno do arsenału podwó-, 1 AGAT przynosi szcz~śde, Hczby to-leryme 47503. 

rzowych rekwizytów a jej miejsce za-
' • ), \IJ' .._. • • 

jęły wspótczesne instrumenty: - banio! Katastrofa koleJ·owa 
·saksofon I jazz-bandowa harmonia· Wielkie szanse wygrania 

Sam wygląd tych grajków, w~dru- na loterjl patistwowej W Westfalji 
jqcych z podwórza na podwórze. wska-
;r.uje, iż nie są to zawodowi muzycy. LOSY ll•dj kl••y Berlin. 13 czerwca. 
1-1oże dawniej interesowali się mi11;yką, • •• W pobliżu ttamm (Westfalla) wyko-
jako amatorzy, lecz wlaściwe ich zaję- do nabycia w szczęśliwej koiekturze leił się pociąg osobowy. 
cie, dające im główne źródło utrzyma- Jedna osoba poniosła śmierć, 3 ,._. 
nia, napewno było inne. Wśród obce- S. P9S•i•J_..:.!llft, RlUDW'k!:I 5 rany, w tern kilka cięż.'.kie. 
nych grajków podwórzowych spotkać • li9 1lr 11••• ' U 
można niewatnliwie przedstawicieli Ciqantcn~ce tut , 6 1 'li czerwcza. Maszyna piekielna 

wszystkich niemal zawodów, . .., ita6inede p„t!!!IJdenta 
które w dobie kryzysu albo zupełnie I 
7.nikły z powierzchni życia, albo też są E · Londyn, 13 czerwca. 
w takim stanie, ie dla wielu nie mogą , eh~ naptjdo" \V b~ndyck1·ch \V Ka11·szu Na wyspie Kuba wykryto sprzysię-
iuż być jedynem źródłem utrzymania. !.I U li ienie prze~iw~o rządowi. b 
· z tern zfawi~kiem snotvkamv się . . • • , W gabmec1e pre.zydcnta Ku Y wy-
7resztą nietylko u nas. w Berlinie mu- Poltqa are~ztowata dwuch podejrzanych osobmkow kryto ':"aszynę p1ck1 clną. k tórą zdołano 
- k · · · · d · k . . zabezpieczyć przed wybuchem. Aresz-
'·Y anc1 I sp1ewacy urza zaJa. oncerty Kalłsz, 13 czerwca. kowy chciał zatrzymać pode1rzanego o- towano 3-ch stut.l.entów 

. ~prost na ulicy, Dzięki podwójnej czujności po sobnika, len ostatni sięgnął do kieszeni I · 
-:~zie tr~b~1 _aut, dzw?nki tramwaiów i I ostatnich napadach bandyckich, policja po broń, Dzielny posterunkowy błyska·, łliiiJljJli][!]~{!][i}ljJ!!J[e[ellellil 
v1el~rnm1eJsk1 _szum m1_esza się z df.wię- aresztowała woźnicę wozów uenizacyj- wicznie obezwładnił osobnika i odpro· 1 
- .~ m! mandoim: skr~ypiec i ~ałafafek. 1 nych, p-0dejrzanego o współudział w do- wadził go do komisarjatu policji. C ł • • 
~ twierdzono, ze wsród śpiewaków , konanych napadach. Znalezioną przy Najbliższe śledztwo wykaże, czy zy a J_<le 

JAPOtUKI PROS-ZEIC ares.zlowanych broń ?deb~ano. o~aj zatrzy1!1ani byli uczestnikąmi ostał-1 Express Ilustrowany! 

11 
ITTD ZABIJA Następnie onegda1 wieczorem przy nich napadow rabunkowych. 

11
.A ul. Podgóm, w chwili, gdy posterun, IRllll„„„„ ... „l!lftl!/ll!llftft,„..,„"""''"..!111 

.„„ .. „J~s:xFi§.Z .... „ Zabójca posterunkowego pozbawił sią życia, 
. . gdy został osaczony przez większy oddział 

Samob6]stwo dyrakfora I policyjny 
~ • ~.·. ł • •• ..I. •• , < ••• • " .i ~ ·~'\ „,. . ;~·.-::.1.1 'i.!>". 

banku w Ni~mczech I 'Yarszay..a,_ 13 czer~·ca: J ~łotkowscy zabili_ go. z,yłokf um~e:J Strzelanina trw~la trzy g~d~iny. 
Berlin, 13 czerwca. 1 (d) Przed kilku dn1am1 we wsi :\nie- Ścil1 w stodole pod złouem, i puykryJ1 W pewnej chWlli, gdy poltcia miała 

Dyrektor banku Karol Dubs popeł- Jin pod Warszawą. zamord-0wan<> po- nawozem. 1 już zamiar przystąpić do ataku, strzały 
nił ~czo_raj wieczo;e~ samobójstwo. W sterunkow el!O policjJ Jana Sypułę. . j Wfadze, zawiadomi·one 0 zbrodni, nie nagle uc!chły. 
cz.asi.e n_ieobec.ni?śct zony .. desperat po- ~ypufa udał się ~o ~łotkows~tch. i zwłocznie wdrożyły doch'.>dz~nie. j Jak się okazało7 bandyta ostatnią 
v·nes'lł .się .. Po":'od samobo1stwa dotvch· zam·eszkafyc~ .w Amelinie. oodcnza- i Aresztowano starego Złotkc wskiego, { kulę "'.Pakował sobie w głowę. Po!liósł 

-:::zas mewy1aśmcmy. nych o .kradz1ez krowy. · 1ecz syna jego nie zdołano 0,iszukać. i on śmier~ na miejscu. DC"..-~odzeu e u-

p ' .,. · i · • Dopiero wczoraj władze poli-eyifle usta- i stalłło, ze miał on na sumieniu kilka 

01111es1 s e PD snrzn"zcn z zona lity. że. ~łady Złot~owski. scl!ronił się morderstw rabunkowych. 
W .., li tł M li w jak1eJs zagrodzie, lezące) opodal · . 

Tragedja rodzinna w Radomiu Anl~i;~z .1 w nocy policja otoczyła tę Zaginął piesek 
Radom, 13 czerwca.. W liśde. pożegnalnym denat umoty- zagrodę. . . . . , . . " 

Od dht7"'!zego czasu między 31-letnimf wował swóJ czyn tern że obrzydło mu I Bandyta dowiedział się wid0-czn1e od czarny ra!lerek, wabi się „M~rsik · Proszę 
- . · · · · · · ' · ł d ł ' odprowadzić za wynagrodzeniem. Goldberg, 

!ózefem Kępmsk1m a Jego zoną docho-
1
zycie dzł~kł żonie ł dlatego popełnłajkoi;oś, ze zosta osaczony, g yt oocza !Nowo-Senatorska 10. lub zawiadomić telefo-

--!zilo do częstych sprzeczek i nieporo- samobójstwo. strzelać przez okno. I nicz.nle 209-80. 

ct~r:~~::rf~gi~~~j:Ji;~~~:ń:::c:
0

~!B. 2 ndy·c·1 z·amordowali Z osoby 1· podp~11·11· dom 
zoną, która pózno wrńctła do domu. · U U 
i;.,~~~!mw::zb~fkg~~"ł?i~~~siie~1~~stę- 7-letnia dziew~zyn~a uratowała młods~ych braci. -

• ehPtATNIE Best1alsk1 napad pod Radomiem 
Wieczny Kalendilrz ~adom, 13 cze~a. I zrabow~li okol? 5.0()f) Zl, f!Otówkq, g0;r-11~yn/.Osla na poqwórze dw_uch swy~h .bra-

aulomatyczn!\ tar.:zą, ni~zbędny dla sędziów (d) We ws.1 Nteskórzów Nowy pod 1 derobe i rozmazte iyartościowe orzednuo- p:iszków, 3-letmego Tadzia i 2-rmeszecz-
andlowców, prawników i uczącej się mlodzle-

1 
Opatowem dokonaino zuchwałego napadu ty, poczem podpalili budynek l zbiegli. nego Józia. W ten sposób dzieci uratowa· 

y - ka:tdy. <Jtr.z:yma. Na k.:>Bzta przesyłki 50 gro-I banidyckiego. Przy życiu poz.osta.ty tyiko małe ~ie- lY sre od niechybnej śmierci. 
Z)' {znaczki l)OCltowe) załąciyć. d . d [' ..1- d o . B d kó Gd . b. ł ł bu . . . 

Ad1'es· Maria Bi.cz Warszawa, Koszvkowa Ban yci w nocy w ar i ~ o zagr • Cl ro .aw w. Y pozar o Ją ca Y - Bes'łJa!l1ska zbrod:ma wywofa:fa w1ie'lllde 
'Nr. 2s, m: 34, dy niejakich Brodawków, za.strzeUU ich, dyneUc 7-letnia Helenka Brodawkówna. roruiszettie w catej okolicy. Zaata.rmowa-

B O h' a· te r s k '1 cz y· n w ., e s" n· ., a k a ~o:~~ śJ~łt~~z~~f~v d~;~ilu ~~ó~ 
~ . · a rezo \Vreszcie aresztowały 27·letniego 

„ Michała Sifk<t i 25-letniego Jana RedU· 

Ur at o w a I dwu c h to n ą c Y c h c h ł o P co w chaw m11eszikruo1.ach aresz1owanyx;h 1J11a-
Luck, 13 czerwca. nia, wszczęli alarm, nawołuj~e do rato„ ! nością ud~ło mu. się c,hwyci6 chłopców łez.i.ono nlieQ{tóre prziedmioty. pochodJzące 

Dwaj 9-letni mieszkańcy wsi Sahryń, wania tonących. • • . za włosy 1 przyc1ągnąc d? b_rzegu. Po do z rabu.nku. . 
pow hrubieaiowskieio Telecki Jan i Przypadkowo przechodził pobliską · konanym czynie, Stadnicki zemdlał z Bandyci sta-nęh przed sądem. Na roz-
Ka '~ J d 1' • d ' hr k. g . _ drogą Władysław Stadnicki, mies~kaniec ' wycieńczenia. . prawre twi1erd:zi1h, że ni·e byJ,i pod!P'alacza-

. ra an, u a 1 $UJ 0 po . is ie 0 Je. wsi Adelina, pow. hrubieszow•kięgo. - świadkowie tej sceny pospiesiyh na . mi aatl zabójcami Brodawków i napad 
ziorka, celem wykąpania 1ię. Młodzi 1 Słysząc krzyki na wybrzetu, Staanicki ratunek zemdlałym. Telecki 1 Stadnicki -zorf{anizowali jao·ś inni bandyci, któ­
chłopcy, imęcieni harcami całodzienne· I skierował swe kroki w tym kierunku.- odzyskali przytomność po krótkim cie· rych nazwisk nie znali. 
mi, stracili w p~wny~ momenci~ siły i Dowied;iawszy się Q Z'1gr1tżajl\cem nie- 1 sie •. ~~ś Ka.ras_ia nie udało sie iut orzy· Sąd skazał Red1llcha na 15 lat cięż„ 
pocz:ęli tonf\ó. Obecni pr:i:ytem, stołący ! szczęściu, skoczył bez nJmysłu do wody l wroc1c do zvc1a. ~o wlęZ'ilenla. Sitko z braku konklf'elt„ 
na brzegu jeziorka, snieaikańcy Sahry~ 1 i popłynął. w kierun.ku tonących. Z trud- ł nyich d:awodów zosta~ unlewinn~ony. 



. . 
1932 tJl..!lft~ , 1~.VI j PĘ:aM!; i (MFFllł§i Nr. 164 

' „. (J0J8•1Jsl.łiien1 potroili uf .. 
l'łle wolno wymawia~ pracy podczas odbywania twlczeti 
wojskowych. - Rozporządzenie w sprawie uczestnictwa 
wojskowych w zgromad ienlach. - Będziemy się uczyt 

~/miJJ!f 
!f'ł hlnńletńi: ~:„ 

w szkole pisania na maszynie . 
W związku ze zbliżającym się okre· 1 W myśl tego rozporządzenia wojsko- R• d [ ł 

• ~em urlopów letnich oraz terminem wi nie mogą zwoływać, prz~wad!1i- 1car o or ez Usmiechnij Si"' ćwiczeń wojskowych należy przy- czyć, ani brać udziału w zgr ... 1majle- • 
~n• pomnieć zainteresowanym osobom. ie rtiach publicznych. Uczeshi.::wu woj- Jest&' o•mr,.,er

1
. U1_fi~1?5~i!!em -o- w myśl odpowiednich przepisów wy· 1 skowy~h w zjazdach uzależnione jest - " K... „. 

W Zdudsklel Woli odbył się wletkl wie· mówienie pracownikowi umyslowetuu od zgody ministra. Wojskow-i w rezer- Znany aktor filmowy. R.icardo Cor-
czór eksperymentalny znanego I głośnego la· pracy nie może nastąpić pod;:zas odhy- wie Iuob w stanie spoczynku nie m~1gą tez. który w okresie filmu niemego był 
klra hinduskiego, zakllnacza wętów, Pllłyka· wanta ćwiczeń wojskowych. uczestniczyć w zgromadzeniach w mun- niezwykle popularny, ogłosił niedawno 
cza noży, brzuchomówcy, Jasnowidza I cudo-I Jakkolw;ek brzmienie pr1episów durze wojskowym. 1· szczegóły ze swego życia. 
twórcy Ben Teleuata - Mamatata. jest nieco odmienne w stosttllku do pra- ... „ Pisze m. innemi: 

W pewne! ch'vill Jasnowidz uznał za ko· ' co wnika umysłowego niż do r )OOtttika: W. kołach pedagogicznych w związ- - Dookoła miejsca mc-J""'"' urodze-
nłeczne zaproszerie z pośród publiczności mimo to intencja ustawodawcy w o- ku ze zmianą programu nauczan'a w nia powstała jakaś 
sześciu osób na i;cenę celem przeprowadzenia bydwu wypadikach jest jednakowa : po· szkołach średnich i powszechnych wy-

1
. dztwna legenda. 

sensacyJnego eksrerymentu. Zwraca sto więc lega na tem, że suwany jest projekt wprowadzenia Pisano, iż urodz:iłem sie w Wiedniu, 
do szanownego a11dytorJum I zarówno robotnikowi Jak I pracownłko- przymusu nauki pisan·a na maszynie, 1 Madrycie, Lwowie, Rio de Janeiro, 

- Czy móg!brm poprosl6 sześć osób oa wt umysłowemu natomiast skasowania kaligrafji, która Me'<syku i t. p. Raz robiono ze mnie 
scenę?. I nie wolno wymawiać pracy podczas dziś już nikomu nie może się przydać. Niemca, za innym znowu razem Żyda 

Na to odzywa się głos z puh!lcznoścl: odbywania przez nich ćwic.teń. woJsko- 1 Ponadto wysuwany jest projekt wpro- polskiego lub syna gorącego Meksyku, 
- Ch~tnle, ale nas Jest tylko pięciu na wych. I w_adzenia obowiązku nauki mechanilki płomńennego Argentyńczyka, prz.cbieg· 

sali... I # . praktycznej, polegającej na uświada· lego i zmysłowego Hiszpana i t. d. 
"#. W ostatnim numerze ,.nziennika · mianiu co do remontowania samocho-1 Niema zdaje się kraju, w którym nie 

Szapoczldn spotvka na ulicy swego konku- Ustaw" u~azało s:ę rozporządzenie min., dów. motocykli itd. ! ~ialbym. zdaniem dzienników •. urod~lć 
renta Samowarczyl•a. I spraw woJskowych Dla dziewcząt ma być wprowadza- się. Dotychczas na ten temat nie zab:e-

- Co to Jest, panie Szapocztdn? - p)·ta w sprawie uczestnictwa w'Jjskowych w ny kurs nauki gospod·mtxa domowe· rałcm głosu czekałem cierpliwie, at 
zdziwiony Samownrczyk - Kto panu uobił zgromadzeniach. I go, pieltiaaiarstwa i krawiectwa. · się wszyscy wypowiedzą, obecnie jcd-
dzlurę w i:lowle?!„ ..... naik uważam za konieczność ogłoszenie 

Sząpnczkin chwyta się przcra!ony za Klo· ścjsł:vch danych o mojem życiu. 

WQ. l!llołlo' Ta r„d,-o, Więc przedcwszystkiem prawdziwe 
- Gdzie dziura?!... Jaka dziura?!„ li• ·- ~ . .a „ •• moje nazwi~kn: Jakób Krantz. Nazwi-
- Nie, Ja tylko tak pytarm, bo widzę, te .,.y J . . 1 

t w· t sko to zastąpirem filmowym pseudnni-
pan ma na plecach pełno trocin- PROGRAM ROZ_GLOśNl LODc.iuf ' J JaTt Piotr.owski wvgł. d>tlll·og P· • ' ~Y a mem - Ricardo Cortez Brzmi to trochę 

„POLSKlEGO RAD.JA". w Ra$zy1L-e''. Tr. i W-wy. j I . . ' . 
# PONIE.DZIALE.K, dnia 13.go c::r:erwca. Z2.l5-;-2_2.20: Komunikait mete.orologioz.ny. Tram_ I z llSZp~ńska, Jest e~zotyczne J nie 

Moniek musi wszystko wiedzie~. l\fonlek tt.58-12.tO: Sygnał cza6u z Warszawv. he-fno..'ł I mtt11a z Wa.rsuwy I wskazu.e wcale na to. ze naprawdę uro.; · 
musi o wszystko pyta~ WczoraJ naprzykład j .z \'\'ietv r.· a.ri3~kiej w Krakowie, odczyta.nie 22.25--22.40: .C!dczyt w ię~~:ku fram:~skim p .. t. dzifcm się w domu przy ul. Hester. w 
swraca się do „tatunia": pro~ramu tia d2l;eń nu.tęp~y . . · 1 ,,Uzdrow1~1Ka w Pol6ce' ~yglos.1 dr. M:e- dzielnicy East Side w Nowym Jorku 

• 12.10-12.20: Cod,; e;uy Prz:eg1ąd Praisy Polsk1e1. · &z:ysf11JW Orł<lwrcz:, ra.dca Mm·sl<>r&twa Robót . , „ • · . · 
- Tatuniu, poco przy ślubie potrzebni są 

1 
Tr. z w .irszawy. Pubticz:nych. Tr. ż Wa.rszawy, MóJ ojciec był \Vegrem (stąd moJe po-

świadlwwie?„ · I lZ Z0-12 4-0: Przerwa. 22.40- 22 50. Wind<Q.mo~d sportowe z W-wy dobiet"1stwo do Hiszpanów), matka by-
- Ja'<to poco? _ dziwi się „tatunio" 12.40~!2 .. 45: Ko.muni.kat mete0or-ofo.g'cz:ny z: .W.wy 

1

2Z.S0-23.30: Mw:yb lainecz:na z Warsz:a·wy. fa wiede(tską żydówką. 
Swia<lkowlc muszą być. bo potem nikt nic lZ.45-14 (JO: Plyty lfra.mofooowe. . 
h I 1400-15.40: Przerwa. AUDYCJE ZAORANTCZNE Zabawna cl c ce w erzyć, ie w dzisiejszych czasach ktoś 1s:4-0-1635: Płyty gramoloMwe z W.wy. . . • przygo a 

się ożeni!!- 16.40--17.00: Pogadz11tka w ję-zyku francuskm. 15.45. Daventry. Recital fortep. Augusta 
'.JJ.. Tr. z W.n·rw.a.wy. R ct· . tłll'iaadorn. ftl6rv unll~al 
* 17.<J0-1800 Koncert popolud11>iowy w wyk. P.R. _a wa·na. „ 6 f.A.. 

Kofasldskl od.wiedza swcio przyJaclela w pod dyr. Józefa Oz.ianif1rk•ego. 18,0;,. Monac11Jum. „Lohengrin , opera a ~,., , 
Pradze. 1s.00-1s.zo: .Dziwnh~i a<rab•k:e'' - wygl. prof. . Wagnera. . Znany art}'.sła Clrve Rrook n:c zno-

- P;1n rawalarskl mieszka na 5-em plę- Bohd1111 Richter Tr. i W.wy, 19 35. Wiederi. Koncert symfoniczny pod 51 publicz11ośc1 balów lub zabaw. w·e-
trze.M_ - t w_yJaśnla mu Portier. , . ts. 20.~t'>.15: Muzyk~ Ła~ec~a z \V.wy. dy'F Sergjusza Kussewicki•egio. Tr. dzą o tern wszyscy. ktokolwiek sie z 

r . K d 19 t5-:19 35: Ror-ma:l-ofo1. , · · · , " · . . l · I · t k · b" t · t 
- · a P ątc.m piętrze.„ - mruczy ofasl • 19:35-19.45: Pra~wy dzl.ellllik radiowy, lcomunf. z Mu.słkvereinssaa_. • nim s Y .a na gruncie oso IS ym I o-

ski, skrol>!ą~. się w. głowę - I bez windy •• I hl Izby Prze!Il:-Han.dl. w lod·z1, ()dczytdsie '20.00. · f]f[\·ersum. · „\..arew1-:z". {'lfl'eretka 
1 
war~ysk1m. • . 

la mąm . )','.Cl.~Ć '}a piąte piętro?" progra·m.u nJ_fz ;eń n„.~tępn,y. . . 20.35. Wrócl<llV: Konce·rt Symfoni;;;zny ! 1-cwna gw1azda . postąnm.vł!l prr.e-
A może pan łaskawy zaczeka, at dom 19,45.-->?0-.fl(), Ą„.endarZ:)K fi mowy, rcpeduair r·11 . .. SI ·1· . 1 ramać up6r Clive Brooka 1 załoz•i ła się 

. tesit~6w. I ta rmonJI ą~ ~ ICJ. • • • • „ 
się zawali, wteuy Kawalar~kl z Pl:ttego plę- 20.00-2200. Operetka ze etudfa .•. Hrab:a t\i.k. 21 ()O. llambur.f(. „Die grossen Rauber", z~ S~\·o:m1 kolei:am1. ze • 
terka zeJJzie do pana... - odpowiada uprze]- I s~mb11~·· - operetka w 3.ch a,ktRch. fran- sł·t~chow. Kurta Elwens..pMka. z1aw1 SlQ on na lcJ zaproszenie na bal. 
my portJer, I c.sz.l~a Lehara. Tr. z Warsz. W p_:ze~1e ope.- 21 30 ~trasb·•r" FleU·r de the" O"""ret- Pra~nąc uczcić przvbvcic lub:ane~o 

. re!ki d:>~•olek do pra«:-owego dz1enń:.ka rod1. · · ' ·· "'• " ' Y" • d d f · 'lk: b I 
-;- . , 22.00-22.15: P dvir. Władysł:i:w Heller i red. ka Lecocq'a. · g~iaz. ora . wy a a wie 1 a · .. o .c.1e~n 

Staf~ się nleszcz~ś:ie. Upowcr przecJ1odztł 
1 

P. · · w1cdz1clf ci wszyscy. którzy ZJ:twth s · ę 
spokoJme przez Jezil.mę, gdy nagle naJcchało · w strojach balowych. 
nań auto. Na szczęście nie zaszło nlc pował· ~ 4 • · 1 · • • & d 4 • Na balu Rłowiono się nad tern, czy 
nego. Jednnl<żc przerażony szofer wysiadł z J1..fl.r«:1e po ltJI ~ uOD ljaOJlil Cl,iv~ Brook istotnie przyjdz:e. I rzeczy. 
auta I chcąc zatuszować całą sprawę, rzekł: _ _ w1śc1c. W pewnvm momencie we 

- Pan W}'baczy. a!e to n!e była mola wł- lleiszi szajki bondg.:la1e1 zob dg drzwiach \Vejściowych stanął lokaj i 
na- Tu pan ma pięć złotych I proszę ml zo- Lublin 1.l czerwca. rządzono n~Łychmiast obławę. W chwili wyrec.ytowaf: 
stawić swlii adres„. Za tydzień prz:cślQ panu Powiat łukowski z~ajdował się od nadejścia bandy, policja wezwała ich do 1· „Mister Clive Brook ... " 
więcel p!ęn'.ędzy.„ dłuższego czasu pod terorem bandy wła· zatrzymania się. W odpo~iedzi ot~zyma· Oczy ~zystkich '!'. Jednej chwili 

Na to L1power oburzonym głosem: 1 mywar:zy i rabusiów, 0 której herszcie li szereg strtałów, które 1ednak nie tra· Z\~'TÓC!fY się na. to ntlCJSce. w którcm 
- Przcpr: o;zam!.„ Co patJ sob!e myśli?!.„ krążyły fantastyczne pogłoski w całęj fiły nikogo ~ funkcjonariuszy P. P., kló· miar się za chwilę ukazać 2'Wiazdnr. W 

że mnie moi na p;ze1eżdżać ua raty??„ okolicy, jako 0 grotnym i nieuchwytnym I rzy zkolei użyli karabinów. Strzelanina otwarty~c~ nan~ciei drzwłach istutn;e 
- ·- ·-- bandycie. Usiłowania policji, celem wy· zmus!ła rabusiów. do u.cieczki. Na ~olu stanął CLve Brook, ubrany 

krycia tropu lotnej bandy, pozostawały starcia zostało 1edyme martwe ciało I w kolorowy stróJ sportowy: 
.:Jf CJr.ner.ift ff!rifll'olnv~ bez skutku. I &erszta Czubasika. Pozostałych człon- w pumsach, pulowerze z beretem w rę-

TEATR l\UEJSK.J. j Przedwczoraj, doszło do wiadomo~ci 1 
k~w nie .zdołano schwytać z powodu ce. • • . 

Pziś. w poni ed~i::tłck. oraz dn! oa<Sfępnych,. policji ~ Koc~u, -~~ ~zubaszek z . to,wa· 
1
. c1emno~ci. Usm1echn~r sle do wsz:rst~tch ~nd-

po ce.n·.ch na iniższych od ~o gr. eto 3-ch zł na.i-' rzyszam1 wvb1era1ą się nocą. w las. Za· . szedł do pa~1 domu. ukłonił sic;, m.:ało-
w1 ększy 6Z1 a~~r bjeżą<:l.'l!O SCZODU, wslrz~a.jący łel Wa) rączkę 1 zapytał: 

po~ęi?Y rc:J)ortaż :ewolucyi.ny . Azef''. który - Czy jesteś rada. te dotrzymałem 

~~·~a~:iwb:r:~~;~r~;;;: ;rz~~~i!()~ZJ!~en~:. Groźny. pożar pod Kielcami słT~ ~~:~~~ed~~Sara zmoh'liznwać 
WIELl(i NAPAD NI\ 1..()Dt WARSZAWSKIEJ całą sife swoje woli oraz swój "'1clki 

N··~z lc~rAr. pondBe!ND;~;szawskt d0<00&i te Dwaj' wieśniacy ciężko poparzeni . 1 ~ale!lt· n!ly jćcsz.cze raz. tym \azcm . w 
~ V' ~~ zyc1u. zagra scenę apanowama swoich 

w kierunku Lodzi zbl ' ża. sję cała . war5zawska Kletce. 13 c•crwca. 'słąt I 3::: sztuk drobiu. ' nerwó•w .•• 
ba.n.da z.na;l:omkoe uzbrojon·a w humor i środki "' v • 

rcn~mieszaiące. Jut od &Cboty !6_g.o cze:-wca Wczoraj o godz. 1-ej w nocy we wsi Podc1as akcJI ratunkowe) mfos7.kari· •••••••••••••••• 
:r.~zme ona !!ras?wać w Locb:.i Czlonkal!Tli ban. Modliszewice, pow. Koński, wybuchł cy tel ·wsf· Józef Glcrczyriskł i br~t jego · K t • • ~~ · • · 
~~a'sHcf~t"óŁŻ~i~ti!;!k~~eX~su~~cr~d{i,~lgr?źny pożar, który w_ krótkim ~zasi~fStefan. do7.naH cleżklch poparzeń. Stan

1 RflY' 2j(IR l 2111 
D~ . .A. Dvm~~a · K. Gim-pel M. lfoherm.an L. obJ~l 87 budy,:1<ów. Mimo energ1czncJ · l~b Jest groiny. • . U j ~.U li U 
La•w:ński, K. Tom, B. \\'a6te.I i chór D:ina pod akcji ratunkowej, cała wieś stanęła w Straty, spowodowane pozarcm, WY• N 
wod.zą hersztów Mariana. Hemara, Fryderyka Ja. jednej ~hwili w płornieni;:ich· W ogniu noszq 110.000 zł.- Przyczyny pożaru . . Wł t BEZPLAJ, li! r h kt 
rosego i Julia.na Tuw·t111a. spaliły sie 2 konie, 4 krowy, troje pro- narazłe nie ustalono. :!~~~1:noś~ ~~~.~~ś!: p:iez~~~~!~iec ~~ r~:-

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. ···--·-- bić, a~y uniknąć njepowodzed. strat i rozc1aro­
wań. Napi.sać rok i datę urodi inia. Na koszta 

!'iaimi1'.ej spędz,i &ię wieckzór w aymp3ldy~ ToJ-ell[IDl.€0 -·--•-elt:o przesyłki t złoty 1iz.naczki poczlowekzałączyć. nym teJ'lrzyku letnńm w p~..- u $1a.sztca z .wa -- Ad u I W k 
od zaiduchu i zgjel'ku wi<?lkomie)~kioego. Grena res: •••ar a icz, arszawa, oszy owa 

_,_ d · h d 9 · · . Nr. 28, m. 3.t. 
j~'9! az.'ś · ni naistępny7 o go .z:. -e1 ~cz11r0m ----------------k~°:· tv~s~isk'i:'g-:V„8lę<l~;c~~:;.~d,a C:; Samobójcą okazał się k.sięgowy syndykatu polskich UWAGA' 

zniWne. hut zelaznvch . ExnrPSS l1u1truwany'' 
Katowice, 13 czerwca. ,fon swego cz~su wyszedł z domu, lecz U l'. u 

Dgzu~g opiele. w maju rb. znaleziono w lesie w wszelki ślad po nim zaginął. Pie1oia 1 I Republtka 
N""'v <h'«ieimi dvżuruia n·utępu•iące a.pfe- Czechowicach pod Bielskiem zwłoki Ja· był księgowym w syndykacie polskich do b . " 1 ... 0W•on •g 

ki: sz. Jankielcwicz:a (SlMY Rynek 9), Z. Stecke_ kiegoś mężczyzny. Dopiero obecnie Init żefaznyrb w Katowicach. na ycta W „ „ .„ „ 
' la (~1manow1<ki.ego 37). B. ~łucho:w~k"ego (Naru- zdołano ustalić, że denatem był SS-letni I Narażie przyczvny rozpaczliwego W skle111e Lewenberga 

tiow•cza 61 ?1· Ha.~burga 1 s.ki (GA!ópm j50> Wojciech Pieloża, zamieszkały w Kato- kroku nie ustalono. w TEOFłLOWm na kolonjach i letniskach 
L. Pa-wlows-k1ego (P1·cnrlwwska. 307), . &w ow. I . i. ul J . U \ k.' . "4. Pi ł . . 40 1 obok In włod 
ek.ie40 CPomoira• 91)~ . w1cac„ przy • a11c: 01 s teJ ~ . O• . - u ZL 
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67) niu pysznych swych bioder, w połys-1 Irma postanowiła działać. Gdy Józra opuści'ta !adalnię. barono-
N STRf.SZCZENtE. kach brylantowych naszyjników, wy-. Tego poranka kazał się de Sturm wa wsypata blYIS'kawicZ1111e zawrurtość 

a seans ~uirvtv,tvcznv. urzadzonv ·hodz1· z west1'bułu I b · • · · · · d · t bk' b' 1'" ze~· do fr'l1'z' "·nk' męża przez mi,trza ma1?ii taiemnei orof. Stonel· 1,; , : • • z udz1ć wczesmeJ, pomewaz o go zt- ore I: ia·iy pros li\ "' 1 : 
les:o. orzvbvli równi~ż: ur'?cza hlondynk:t Na schodach gme się przed .m~ _szt?a- 1 nie ósmej miał koleją jechać do Brze- W tej samej chwiU otwarty slę drzwi 
M.~rv ~ towarz~·11tw1e strvia s~eizo Steń ter wyfraczonych fagasów, a 1ak1s hm-: zinek na konferencję ze swym plenipo- i wpa;d,f ubrany już kompletnie z walD­
ssłk~ew1?0B1~rC:'ke.1rnnpckd1 mlodv am:h1tkekt I Stanil duski czarnooki maharadża, bogaty jak tentem zeczką w ręku t narz.ut'ką, przerzuconą 

„ „ „ 1. o cza„ "eansu u :ua a "e K · k · k 1· k A Jl • taiemnicza ziawa. o;zet1cac: - „Marv. Ma rezu~, p1ę ny J~ · o IW OWY. po ?• Zgodnie z poleceniem, o siódmej przez ramię, Ryszard. 
ry!..." w.krńtce ootem usłvszano o;za!'lota 

1

. ~·~pa mały Ja~ bozek, ~łodośc1, po~a}e 1 weszła sfuż~ca, ażeby zbudzić pana. - Dowkl:ren~a I1rmo! - zawoła;? go-
nie tak. 17. 7.denerwowanv tern ~tam~law JeJ z szacunkiem dłon 1 pomaga ws1ąsć N 'd k 1 d · I ł · k d ś · " t od<:ho-n:i~'e zapalił światło elektrvczne Marv nie d ł . t • tt· S . a w1 o wc 10 ząceJ rma po ozy- rącz. owo - za wana. cie mmu 
b:vlo w pokoi u - a na ·zi;ml ·leżał trup 0 Moris e~ i spano .U~Y··:·······. ta palec na ustach i szepnęła: diz.i mój pociąg! Myślę ?edinak. że wsko 
przKvkrl'.tY czarn7!!1 płaszczem. farztcn~a I roznamtę maJą 1 pono- - Pan jest zmęczony, niech sobie czywszy do aiuita. P'rzy1będę jesi,cze na 

rim1<1arz riolic11 krvmlnalnel Wattson szą an azJę rmy. . . , . . Ob d czas Dowid<zeruia I prz:vh"wszv na miel'lce zbrodni ścia!!nął Tak. tak mogłoby się stać, gdyby Jeszcze posp~ parę f!lmut....... . u .zę · . · 
z twa~zv. trupa ol~~zcz 1 przeko„ał ~ie ~ była wolna i swobodna! Niestety na go sama. Niech Józia przygotuJe śma- Irma z,dr~t~1ata. Ca1łY !ei kunsz.tow-
przC'raze111em. że nie byt to prof Stonclh. k d . . . . . .' danie! ny plan wa.tut sl'ę. Zaczerw1eruona i wu.-lecz aitent. deleg,l\vany przez policję na przesz o zte urzeczyw1stmeme Je] pia- p „ . k 'ó k. . k'ś or r seans. nów stanęła poezja straussowskiego . o ;vyJscm po OJ w 1, c_zas Ja 1 rwna za~ a a. .• 

w małvm d.omku ha~dlarz~ starem te_ walca. kt6ra pokrz rżowała jej Ian . lezała 1eszc-:e. baronowa. nieruchomo, - ~o .. ~ed1ziesiz t11aczczo? Przeł!k,!llFJ 
la~em ndbvwa .się zcb·anie Zwtnzku Niewi- . Baronowa zdec~dowała już p byfa a w duszy JeJ tocz~ła. Się ostateczna prZY!11aJ'.111nl'eJ kawę!„· Musisz pl'lzec1eż 
d~ . alncgo Plom1en·a .. z P.ou kotarv przemr- t ć . J d k. f kt . R d walka. Resztka: sum1cnta, strzępy da- naipt·c się cz.eg·oś 01iepłego przed wyjaz-
w1a sam prezes. uth•cla1ac ~wym podwład_ o TU męza. e na ze a ' ze yszar I t.• h d b h . , 'ł . die ' 
n'9'111: Antkowi, Mak.s'owt flol .<Se•owi. szofe- powrócił do niej. narazie pohamował e!'IC • . o ryc wspommen, pr~s~ Y Ją, m. 
rowi Pic!rowi i .Tanowi in.strukrvi jej straszliwy zamiar. azeby. s.1ę cofn11la - lecz z _dr~gteJ stro- Ry·s~ar~ machn:it r~ką. Arz~·nła-

Od tel?'o cza~u ie~t starv $teń~kl szan- . . ny w1z1a złych oczu Umansk1ego, roz- . to mu s11ę, Ja·k to k1t'!dy~. na froncie cate-
tażnw:inv w w~rafinowanv ~nn<1ńh. ~to ~ad czem dcbatuJe te~az r1ękna koszna fata-morgana Monte Carlo i mi niernz d.niami. głodowato się lwb ty-

f'1>:l:-zao; po~~1211 po da,·hach ranlo'lv zn· pani. !cz;i,·a obok S\.~ego, I!'ęza, .któr.Y strach przed tein co mogłoby się stać kaf.o starą zimną strawę - i Jakoś się 
staie kula knm1•arz3 Antek Rannr1w. któ· pogrązony w głębokim sme am me · ' · · ' · ł rv 11-n·dl pośc i11;u op:itr7.YI samarvtan:n . k b d 'k gdyby na Jaw wyszły Jej długi, popy- zy O. 
zaułków dr. Rotlinsnn. a Maksio ulr.kowat przy~uszcza, . Ja ar .zo. osz~arn~ . chały ją w objęcia zbrodni. - Przesąd! - z-awołal. - Zresz.tą, 
w d~'~rze 11kr.' tel piwnic~ stare.i pi laczki 1 1nyslt lęgną. stę w głowie Jego p1ękne1 I I w oczach jej zaświeciły się ponure jeśli ci ta•k ba1rd1zo na tern zależy, to upew 
Mac1t'1„we!. lu zna!dn!e ~te r6wmei Marr. I towarzvszk1. . . , . . · · · m c·„ że z3·~m śniadanie w wagonie Antek. przv~mllo;zy do siebie. spogląda po- - A zatem - debatowała kochan- ogme, a zactsmęte JeJ wargi szepnęły. ma 1„, : i 
żąd1iw1e na oiekna panne k U . 1. - 'ć . -' - Dość już wahania się!... .. Jesz- restam:acY;JOYyn.„. , . Pewnej no1.>' rtu,•il ~ie na śpiacą. Maryl n m~ns ~tego p~zypus my. ze po I d „ . R d ć 1 I w1e·l,bem1 silllsamł zhlieirł na dół, aze-
zdołah sie .iednak ohron:ć. t!'Odzeme s1~ nasze me Jest tylko wy- cze .zr~ musi yszar umrze · · by wskoczył do samochodu. 

w c'!a,ie ~z~111n1 :i n::i :>.:•tmelv cle h:in- nikicm wybnchu nagłej namlętnofoij ·• Zbltzyfa . swoje usta ku wargom 0 J d śl .f 
da7e z dawnnlt ra11 Ant~a. tak, ~e trzeba ze strony Ryszarda. że będzie ono śpiącego męza. . .na ~c na wor~ my a• 
łwln c::p~nwa.1z1~ dr. Rolhsona. ktory opa· trwalsze Czy J'ednakowoz· moz·na' Ryszard. zbudzony długim pocałun- - A Jedtnak w lnme zaszedł jnlklś cu-trzd chorego „ .. „„. • · · · • • ł d t O t • 'ś · d \Vrcsme ~iawn c::le w piwnicy taO\a~ko- nie przypuszczać. że skoro za dwa ty-- k1etp ze snu, otworzył pow1.ek1 I. u1rza . _?wny zwro ... . ~ atn~e prreJ, c1a na ~ 
wany mtżcz~·zna, który W}'i>~owadzil uwic· ~od nie, a najdalej za miesiąc pęknie . nad . _sqb.ą, . czarną burzę .rozwianych krus7:yły trochę Je! ego~zm:·· fak bar~zo._ 
ziona ~a wn1n~ść.. . . bómba, gdy do protestu pójdą jej -wtoS'ów Irmy. - się ~1ic·dactwo vrz.:Jęlo •. ze 1adę bez sma-

ZwiązcJI N1e:'1d7.1:itn.c~o ·· Pto~icma Jest wek~le -wv.stawione· na sumę stu pięć- I . Zadźwięczała mu w uszach melodja , dam:!a ! ... Kochame moJe !... zac::lrnczony, poniewai me · wie. kim byl ten • ,. '. · . · · . . „ k' I · t' · A w te3· same)· chwili Irma stała z niernaJomv. dz1cs1ęcm tysięcy złotych. mąz zrazony Straussows iego wa ca, przypomma 1 • · • ' · • 
StJnic::law I Mary pn powrnde z Za ko· jej lckkomy~lnością, nie zażąda osła- sobie rozkoszne pogodzenie się z ioną, ! mliilą ponurą, Jaik noc •. przy zast~wi•on~"t? 

pnnti:o ma·ł:t ".ie. ~ar~ czyć.. Alrk_i ~odzine I tcczncgo rozwodu ... „ ... „ A wówczas be- i uśmiech szczęścia rozjaśnił jego I ~tale, patrząc posę. pinie na dtymiącą. fi111-
p:zcd uro:n·-t.n•c1ą zostaie Stenska por- <lzie już zapóźno. Choćby nawet baron twarz. za·nikę kawy. . . 
wr;~n~~ ~z r:kt~ryAntek ro~c1 sobie do· umarł. nic odziedziczy po nim nic, bo ó.bjąf kobietę ramionami i uczuł A z~tem stat? się, że _bar-0na ~·ratuw~-
Zwia1ku oretcn,Je n odszkodowanie I prawo nie gwarantuie rozwódce spadku jędrność jej ciała i atłasową gładkość ła od mechybneJ śm11etrC1 reszta J·eg-o m'l'-

~1oli prwnawiai:i.:y. orzez kotare tale- 1 po śmierci byłego jej męża. I skóry. ł1:>ści dlla Irmy. Od•yby bo~ilem nie sitra: 
m111czy vrezcs odminy1a i_r111 wsr.clk.1eJ po- Trzeba nareszcie zdecydować się w gwałtownej namiętności _ jak Cl't kwadirnns:u czaisu na mespod:ziewa,neJ mocy Antek pr11ponu1e wiec Steńsk•rmu t.e ' '. . ·····~ • · · · : · I · lb 'eb za Sil r.nn zl. wvda uwieziona. lecz tej samci Na dalekim zegarze biła godzina wtedy za czasow miodowych miesięcy p.•eS .~~Z-OCt·e z . rmą. mi-a y czas. az y 
noc" 2inic z r(!ki skrvt„h6icy. piąta - a równocześnie w duszy okrut- - zdławił ją w orgjastycznym uścis- wy•p•1c z:drad~1~cką ka:wę t paid\ł porem 

~lmmowa lmi;i de ~tnrrn i;in7.nala w 53 • ncj kobiety zapadł wyrok śmierci na ku„:.„.. trupem na m1e3sou. 
ln111e 1?rv 1.1ieJ;•kiei:n l!mań':'k•e2~. Throno- jej malżonka Kryit się w tem zd~ne111u jaikfiś cu-
w~ ~lala i-1e kochanka mezna,onie20. z • dU\l.•ny pailec Boiv jakiś mistyczny 
~~~~~~h \\~l~~.zy się odtąd po wszy„tklc!il z·nia1k, który neiown-o ·ka·ż:de·g-o $n~ zbro 

Koch.inka zabitego Antka Cmwn.na Rozdział osiemdziesiąty siódmy d·nfarza przywi·ód-tby dto <wamięta111a. 
P.an.~!I.. pra~n11c ,i;'ę zemścić na Związku. (J firofl od , . . Ale za.s1korurpione e.goizmem s.erce Ir-
krc;-c1 s1e koio poderraTiel!o domk11 handla-. QDll~r"'I my nie dos1'rz·e1gaifo tej cudowności. 
rza starem tclazem. Petroli wycr.uwalac. te ~ ...,, 111.1 • • • • dzicw..::?.yna wie coś wie.:cl śledti ia oilme. Za1tmiast skruchy, zlbud1zil się w nłe(j 

l'ewnel nncv nhezwladniw<.T.V Maksia. Jest rewi'e1!'1 rodtzaj pnjl\ków. którego Gdy Ryszard miitknąt na chwitlę w ta- nag~y, druzgcący gnfew. 
w~li:?nal sle detektvw do środka dnm_ku. samice, chwiejąc się n"' wielikłe1' mister- z!enoe, Irma narzuciwszy na siebie ko- Z najwyższą pas'.ą porwa~a Miźamkę Tu udało 11111 s:~ p~zypadkowo natraf c n·1 "' · · · , . · · sprężynkę. ror.suwai:\ca ścianę _ i delek- r.ej siieci, wabią do si'elbiie samców na mi- ronikowy sz:lafrocrek, podesz.ła do k-0- I Cl!Snęła Ją na lsruącą posadZikę tak, ze 
tyw znalazł sH; w wąskim tunelu _lecz na- losn•e g.odiy. mód'ki i otwa·rła ją szvbko. dielilkatna porcelana rozprysta się na ty-
pró!no us' 1 ow .1ł się potern wvd~tnć z po. Dziwn:pm kaJ)rysem przyirody ona Dł~ń jej jęła grzeibać nerwowo wśrM siączne części, a naipój mzla1t siię po po-
wrotem. R.łn.Jzac. r? tunelu odkrywa mała Jest wieillką, mocną_ on mały 1 wątły. pachnącej bieJ.iiz.ny aż natirafiła na mi-j dlod1ze 
celę a w n1e1 uw1ęz1n.rią !'teń&ką. . ' , • M. n~! dzień ; d•1•gi a uwiętieni nie ofrzv- Sa:rnC'ZY'k. sma,ny mifosną tęsknota. n•Jattrrową ko.pertę. Wowczas Porwała - ProSizę to SIJ)I'Zątnąć! - roZkazala 
mali żadnego pożywienia. Zagla,da im w oczv rzuca się na swą pa•rtnerkę, a ona p.rzyj. ją różmvemi szponami swych palców 11 sl>ll'żącej, g-dy ta, z.waibiona ha.fasem wpa 
itlod„w~ t"?i~rć nmje go natychmłasŁ Lec-z skoro sa· pobiei;rla do jadalni. d1la d10 pokoju. . ' Po dlu~iet męce uczuł P...tro~ w pedzie. Wł Ś ·-• t...,.. Jó • d t Ś ..n. J miu za.J'ach lfazu .:... i stracił przytomność. initec spe1f.nl swą. naturą nad<aiza.ną czyn- , a me wes1.11a S1•u,zą-ca. wnos~ąc na z1a o eisz1a po c!ierec.!.·l\ę a inna 

w Rr7.ezi11kach. maiątku barona de r.·ość i chre odiejść - jest joo zapó:tno. tacy srebrną ntaSZYJ?kę z ka'Yą· . stafa nieruchomo, wleipdaJąc zle oczy w 
Sturm ~"hucha 11•1far. Są po~zlaki. te po- . Potężne łapy towarzY1szkl niedawnych Irma ·odlJ)rawilła Ją S1ZY'bk1em skiinte- plamę na posadlz.ce„. 
hr l~sp1rował baron, aieby otrzymał ase-j' miłosnych uniesień oolatają go mocno, a rJem reki. • W plarrnę talk czarną, jak jej malka-
kurJf~~;ol\. przvszed1szy do llieb:e !ile zio- ostry jej ryjełk wwierca srę w wnęt>rz.no- ~nl-! Sama pr2'yrządizę d!Ziiś ipaoo śndla- bryiczne medl\"t.adeł 
baczył iu! więeei Mary Nate>mlaat k01"Zy&ta-11 ~cf niies·zcz.ęśl'lwego Jeńca, WY.SytSając z U"1. e 
jąe z n11!zasłonięlef kraty tunelu, pr%ed-06tał ndego życie. • • się do opuslt>Sułel fa~r.vki B ,t, t...A.. ............. ..11#1 h . Rozdział osiemdziesiąty ósmy Zaa!arm1:1wana pohqa ot:inyła . .domek aron nllC wyiczuwa ''Ułl.Hl01UVW~I\ c 
bfomn:e'·. w czasie rewi~ii w pokc.i11 11~1~- . poca·ł·uników .swej żony... Niema pojęcia ~0fflftrlj4001•ft •. r0000 
pi'!m·ia ZJ!?6lo na.g!e ś~natlo I . la.ndec1a.r2: l Ja'ką StratS~hWą prz~OtOWUje mu . nie- ~I • 
zn•tal zastrzelony przez niewiadomego 

1
. 5podizi.a·nkę gd'Y gorące'l111 1l'Sty ślnga 

sprawce. . . ' . ,. e . Związek Niewidzhincgo Płom!enla otny_ s·re po atlasowych piersdach ł szyi ko- OllJDO r~essn1co 
muj~ od a~.on11111>0wel!o aut()IJ'la hd z z.awia.. ' bliety. · . · • 
d~;e<11 1em tr w iego. n;ku zriai.duie 1ię i.ko-I I mijają rninwty w mr1osne3 namiętnej ·Gdy kufa Piotra uderzyła Czerwoną l?:aczę.fo hu<:zeć pod jej czasziką jakieś 
lei M.airy Steils.ka ~ 1 tą.da od. hll91dy oku~u eksita:z!e. Hankę w piersi i dziewczyna poczęła kolorowe szkła jęły krędć się ~ n'etv\._ 
~rot11e. te w pr.iecvwnym raua idema&ku1e d Ć • t bł ń · 1..„· • • • • • • • pv-Jl\ r-rzed poJ.icia. - - - - - - - - - - zapa. a . ~1~ w o ~ a n1col)\;1, me szar- Jętą śzyhkosc~ą 1 dzi.ewczyna otwarta 

Uma/lskr n41ma.wra baf'Ołlowl\ de Stu1'llt, Kled'y RY'S!Zard ooknął st~ i zebra~ pał Ją aillł1 zal. ani bunt. oczy. 
która m6w prugrała macml\ sum~. a.teb' , zmęczone myśli sonri.Jrza.ł na zegarek · te- · Rzęsy jej zatrzepotały lekko, nilby Rozgląda.jąc się metnem snńjrzeniem otruła męh 1 tym aposobem riala się apad- • ' v~ • k d·• · • h t J' · -' .~1. • • ,,,v. kobieTOZyndą ;.ego ma.iątku. zący na oocniym st.alilku, porwal się za s rzy .,,a ,umeraJącyc mo Y i. \llVl\Ota pomyślała leniwie. 

g-ł·owę. · Pomyslała tylko: - A zatem nie umarłam! 
ScigaJą Ją zazdrosne spojrzenia bo- - Jezus Marja, S'J}6ttllfę siłę!... Po- - Bogu dzięki, że to .Już koniec! Leżata w wielkiej, w 'dnej saH na bfa-

gatych amerykanek i chudych angielek. ciąg odichodizi o gorirdmlile ósmej a koniec:t P<?czem myśl jej zwtęd'ła gwattow- lym łóżku. Nad nią nachylało się dwuch 
Kłaniaj~ się jej ~ _najwyźs.~ą admiracją · n1e mu~.zę być dlzilś w połuidme w Brze- !1ie n1.bY. kwiat. rzuc~f w płomień - lekarzy w biiałych płaszczach. 
lordowie z dalek1eJ SzkocJ1, francuzcy ; zmkach! 1 zam1.enilła s ę w popió. (D I · . 
mark id i amerykańscy bankierzy - a I Pośpiesz.me począl się myt, gcilć: ł u-t Sama nie wiedziała nawet jaik d'ługo a szy caąg Jutro). 
ona, z podniesioną- &Iową. po rozchwia- b~rać. • trwa.ta. w· tym niebycie.. W.re1s~e coś 
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Dziś wielka pre1njero! 

,,TRADER HOR 
Reżyserji VArt DYKE'A. 

'' 
45-10 

Jedyna kino w ogrodzlal Najlepszy, pełen grozy film z życia niedostępnych dżungli. 
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Najważnieisze depesze z nocy: „ 
Straszny wybuch 

kotła Bawarja przeciw hegemonii Prus 
!D"'aJ ro6otnic:u śrnierter· ł 

nie P0?0~rt:eni Sensacyjne oświadczenie premjera bawarskiego Held a. - . 
Wteden, 

12 
czerwca. Przedsta . . I k Jó ł d . h R es y u H·1ndenburga 

(t) w dniu wczorajszym w domu l w1c1e e ra w po u n1owyc z z 
przy ul. Breitenfurt miał mie_jsce wy- Berlin, 12 czerwca. 'nień wewnętrznej polityki. Rozmowa · mi a Rzeszą, natomiast nie uzyskano pÓ 
buch kot.la, W którym roztapian~ ter- (Po~ska AJtencja Tc!t:graf:czna). trwała 5 kwadransy. Prezydenci krajów I rozumienia co do jednego z najbardziej -
pentynę 1 lak przy 160 st. Celsiusza. B" W lf k "k . p d t ł dn' h N" · d b · • k 1 kt' · · · · · 
M. · t lit si . wybu ·hła mro o a omum uie: rezy en po u towyc 1em1ec po o nie 1a na spornyc i pun ow, m1anow1c1e zn1es1e-

1eszanma a zapa a ę I c . R . ł dz" b . .. . k . · · h" l k' h d 
Dwuch robotnitków, obsługujących ko· I zeszy przy1ą iś w o ecnośc1 kan- wczorajszej konferenc11 z kanclerzem ma za azu 1stn1ema 1l erows 1c o • 

ciot, zostało oblanych palącą m!esza-1 clerza von Papena, prez7dentów bawar wysunęli z całą stanowczością swe po- działów szturmowych. 
nin~. Przybyła straż wkrót..:~ ogie(1 u- : skiego dra Holda, Wirtemberskiego dra stulaty i zastrzeżenia wobec polityki Berlin, 12 czerwca. 
gasiła. Obu rannych w stan 1~ 

1 
bezna- ! Boltza i badeńskiego dra Schmidta. I gabinetu Papena. W kołach zbliżonych p d . . • . d' .. p d t 

dziejnym odwieziono do szpita a. Rozmowy dotyczyły stanowiska Rzeszy ' do rządu utrzymują że udało się osiąg- R 0 zlste)s~eJ tu J~nci.1. u ret~ e~ a 

--- do krajów związkowych, spraw rozra· 1 U\Ć porozumienie i pewne odprężenie w j ~eszy dpbrełzy ~n okw f raJo"'; po ul .·nt1e· 
h k • f' . · . . . mtec. o y a się on erencia z rnnc e-

81 .l S k O trzy m·ati·ardy c un ow mansowych 1 wielu zagad- ;tosunkach między kra1am1 związkowe- p K 1. u rzem v. apenem. wes ie poruszone. 

"'
1100

si ~:!:;:::on':' /::e~;r:a~e I Ro Z m o WY fr a n CU sk o-a n gie I ski e r:::r::~~a:~~:~ły w:~::g r:;in5i~c;ef~i 
Pełne sprawozdanie budżetowe za • ~ • poinformowanych konferencja ta dopro· 

ostatnie 11 miesięcy roku fiskalnego wy 11' pr%ededoiu fionferł!DCJi fOl!f!U§fiiceJ wadziła do pewnego odprężenia napię· 
kazuje deficyt Stanów Zjednoczonych Paryż, 12 czerwca. I Lozannie zapadną sprawiedliwe i sku-

1 
tych stosunków między krajami związ· 

w wysokości 2.684.950.455 dolarów. Vf Komunikat m. s. z. wydany o godzi- teczne rozstrzygnięcia. Po zakończeniu kowemi i Rzeszą. Do ugody w sprawie 
tym samym okresie roku ubiegłego defi- nie 13.30 po zakończeniu rozmów fran· i rozmów Herriot. odmówił złożenia oś- j zniesienia zakazu formowania oddzia-
cyt wyniósł 1.044.910.099 dolarów. De- 1 cusko-angielskich zaznacza że pół-olic- · wiadczenia o charakterze politycznym, • . d ł W dł 
ficyt ten tłómaczy się ogromnym spad-I jalne i w przyjaznej atmosferze prowa• ' stwierdzając jedynie że z rozinów tych łow szturmowych me osz 0 • • e ug 
kiem dochodów we wszystkich dziedzi- dzone rozmowy dowiodły wspólności po· jest b. zadowolony. - dziennika Welt am Montag premier ba-
nach. gląd6w pozwalając przewidywać że wł Paryż, 12 czerwca. wars.ki Heldt stanął na stanowisku, że 

llllllllllllllllllllJll!lllllllnllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllUlllllllllllllllll!llllllllllll!!IH!lilllllllllllllll,lllllllllllllll!lllll I V(edług niektórych dzienni~ów opo· nominacia komisarza dla Prus byłaby . I zycYl~ych Mac D~m:~d z u~ia~x n.a w_y- sprzeczna z konstytucją. Gdyby powo· 

I
-~ n ~ Dokr6r czeku1ący stan w 1ak1m zna1dz1e się siłą · • k • dl B .• 

C ~~~~~I C K L I N 6 E R 
rzeczy konferencja lozańska domagać łano takiego omisarza a awarJt OZ• 

___ 8 A _ I się będzie pi~~sze:ństwa dla spraw 
1 najmił Heldt to. byłby on~ ~atychmi,sł 

t l związan~ch z konferencją. g~newską. W I po przekroczeniu. bawarsk1c1 • granicy 
. Spec. chor. weneryczn sk6rnvch ten ~posob spra~y rozbr?1ema. wysunęły zatrzymany. Prem1er Heldt miał zazna­

Wasze z~row1e, ~zczęścle I powodzenie iJ· 1 włosów (porady seksualne). by się na plan pierwszy 1 dommowałaby czyć ie bez względu na decyzje rządu 
crowe'. ~uze ofia~y m.aterjaln~ Al"DRZEJA 2. TE!... 132·28. nad sprawami raparacyj. Rząd francus- 1 ' • •• 

zależnesą od lakosc1 .towaru" N.ie kadv dowolnie za~b~a Przvimuie od 9 _ 11 i 5 _ 8, ki jednak jest zdecydowany niedawać 
1 

Rzeszy oddziały szturmowe w Bawar11 
lany towar. lecz w c1ą~u dz1es1ątk6w lat w całvm św1ec1e w niediiele i święta od 10-12 • ń t k f ·· k' · będą zakazane. 

wypróbowana iakość zaduguie na Wa~ze zaufanie. _______ :_ pierwsze s wa on erenc11 genews IeJ. 

D•. m:~LKO •• o;~;~;l'łlA Dr. HELLER! Katastrof a aprowizacyjna ws DWietach 
SDIYllYIER iU ~ N ~ D n l n r.1 [ l N n choro~y .::::~:ic':'oe::ryczne l'llosia bez auwnoic:I 
powrócił. n L li L Il u u u lip N"awrot 2 . Wiedeń, 12 czerwca. l tylko w 20 proc. Tegoroczny połów ryb 

Ul 6-go ~ieronia 1 Lekarzy • specjalistów Telefon 179·89 (Polska Agencja I elt!graficzna). dał 1i3 dotychczasowych połowów. Po-
telefon 220•26• ZAWftDZKA 

1
• przyjmuje do lO rano i od 4-8 ppoł. Korespondent moskiewski Neue . lityka kolektywfa.acyjna poniosła fiasco. 

"" dla pań spec. od 4 - 5-el. F • p d · M k Ob · · R ·· k · l' Chor. skórne, dr6~ t 1 205 38 niedz. I świeta od 11 do 2 po poi. re1e resse onos1 z os wy, że apro- ecn1e panuie w OSJI apita izm pań· 
moczowych, wene· czyn~~ od es· rano do 9 wieczór. wizacja unii sowieckiej grozi poważnem stwowy w najczystszej formie. 
rvczne i kobiece. 11-1 ) przyjmuje Dr. M;d. --~--- niebezpieczeństwem. Dotychczas obsia- • Jeżeli plan wydostania ze wsi resz-

Pr~v~d· 5°~09 9d~. 12 2-3 ) kobieta-lekarz d 
9 

„ . L. NITECKI no tylko 31 pr. całego obszaru przezna- tek żywności na rzecz miast nie uda 
w niedziele I święta o -~ PP· czonego pod zasiew. . Bydłostan sięga 25 się1 wówczas miasta sowieckie będą 

W µiediiele i świę· leczenie chorób d 28 k O d I . ł d . h . 
ta od 10 -12. WENERYCZNYCH 1 SKÓRNYCH. o proc. stanu w ro u 1928. gro y mus1a y sprowa z1ć z oże i mięso z 

Oddzielna poczeka! Porad~ S •I. chorob, •kórne, wenervczne warzywne w pobliżu miast uprawiono zagranicy. 
nia dla pań,. lampa „ • i moczopłciowe 

kwarcowa, ftAWRQT 32. Tel, 218·18 

UDZIELANI 
bardzo łatwą meto- H 
dą francuskiego 

Dr. med. przyjmuje od 8-10 rano I od 4--8 L ub i cz wieczór, w nle~z.p~l.święta od 9-lZ 

I angleBsklego .l 
iak również kore· Spec. chorób skórnych, wene· Poszuku1·e sio zdolnego 
spondencji han rycznycn I moczopłclowvch lf 
dCowei oraz ste- • • u 1 I energlcznego przedstawiciela 'na 
n<lg~atji. Naruro· Ceg1eln1ana .n!! Łódź i okolicę, dla rozpowszechniania 

w1cza 16, ~· 6 telefon 141•32 na dogodnych warunkach dobrze wpro-
1 elef. 16- ·99 . • , wadzonych artykułów chemicznych po-

------ Przy1mu_1e ~d g .s-1.0 1~-2, 5-8 w watnel firmy. Pewien kapitał wyma-
~r .• med. 01edz1ele 1 święta od 9-11 gany. Oferty wraz z podaniem wa-Ro z~ n~r -Ór. ~~~~~~~l~k~ sub „K~-~5-~Z 

„:~~e.:~~r~:„ w. BALICK20AO I KRD~l'"l~ nnMrH1~ 
Specjalista chorób ul. Piotrkowska RrL u~ L UR J L 

skórnvch. róit Pusteł najnowszych modeli 
Wenery[zny[b Nr. tel. 194-03. na sezon wioscnnv poleca 

Choroby skórne I weneryczne I 
i mocioolciowvcb. przyjmuje wyłącznie kobiety I dzieci. :f olOD :Jflód 
Przyim. od 8-10 i 4-li od I do 3 I od 7 do 8-el 

Zamordował narzeczoną, 
a sam nie miał odwa!li o debro€ 

sobie żgc:ia 
Bertln, 12 czerwca. sobie wspólnie życie. Udali się do lasu. 

(t) W Griinewaldzie rozegrała się gdzie Miiller strzelił do swej narzeczo-
wczoraf straszna tragcdja miłosna. nej w okolicę serca. Została ona śm!er-

21-letnt Paweł MiiJler, poznał nie- teinie ranna, jednak zdradz1ta i: 1 ą{!le 
dawno na zabawie tanecznej 19-letnią . oznaki życia. wówczas Milller zadusił 
Marie Bandur. Młodzi postanowili się ją. Morderca nie miał odwagi odebrać 
pobrać, jednak Mailer stracił pracę. sobie życia i całą 1;toc przesiedział przy 
Ody I narzeczona jego otrzymała wy- zwłokach narzeczonej, poczem udał się 
mówienie i młodzi znaleźli się w sytu-

1 
na posterunek policji i oddał się w ręce 

acjl bez wyjścia! postanowili odebrać władz. 

A1nnesfjo w Prusiech 
Kliko iusi„.:g hiilerowców I komu· 

nis1łów uzgsko wolność: 
w niedz. · i święta A ZAWADZKA A 

od 9-12. DOKTóR Wf we·ście n. bramę~ . Berlin, 12. czerwca.. I nla •. którzy brali udział , w s~eregu 

H W łk · k• (t) W najbhższym czasie zostame zbroJnych napadach, a ktore się na-
DARMO! O O\llYS I j D c t . 1 . dz zgłoszony przez rząd do sejmu pruskie- wet zakończvfy śmiercią szeregu osób. 

Zaimuiące cetin 'ki • 2f 10\ia ·ri:i:VI:;~--ig~~z!s~:.ił~! go projekt amnestji. Amnestia objąć ma Następnie podpadną pod amnestję 
pre~erk~aty~. tka- Cegielniana Ni 4, w'tr.ainw•iu tcc:rJkę :i: wainemi d1a ma.ie wszystkich przestępców politycznych a komuniści, którzy zostali s!\azani na 
~:~'k6~ d:zvg:i~. telefon 216_90. ~men.t.ami; dla ma.\a-z,cy .baiwairto_ według obliczenia ministerstwa spra- szereg kar za demonstracje uliczne, 

. . ł łCJ.Owe. Za zwrot do-kumentow wypła. "edll śc"t d b d i J" t t · u t d t · t d p j kt 
ma i t. P· .wvsv a choroby weneryczne, cę zł. 50. Zwrócić: tódt Ogrod.w.a 9 WJ wo i ~ ro z ~ s wa eJ s a„ ,. nap~. Y na ra usze l • • • ro c ~m-

natvchmiast sk6 rne ., m?c~opłclowe A. Krz.eozkowsk.i · I wy skorzysta kilka tysięcy osób. nestJl prawd()JJodobme uzyska w1ęk„ 
Perfurnerla Fede• ' - · S t r Ż i bitl c sk S ŚĆ d h t i h l ó . . ra, Lwów, Przyjmuje od godz. 8-2 1 od 5-9j SŁONECZNY pokól do wynajęci; <\ ~ P zewa .n e er~w y, . a~a- I zo. . w.uc rz~c 'C g os w w seJm1e 
Sykstuska 7-A. w niedzielę 1 święta od 2. 9-1. ul. Lipowa 25 m. 12. ,11 na kilka lub kilkanaście lat Wlezie„ pruskun ~ zostanie wkrótce ogłoszony. 
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Niedziela ligowa w kraju llalka r1wia 
hufców szkolnych 

POGON-WARTA 2:1. ski, dla \Visty - Balcer i Artw'. Sę- Tabe1a ligowa przedstawia się ot)e'c- W dnłu wczorajszym odbyła sfę na 
Nasz lwowski korespondent telefo- dziował p. Rosenfeld. nfe następująco: stadjonie WKS-u (od godz. 16-ej) wiel-

nufe: l<luib: Gier: ·PtJinkt: Stos. ka rewJa sportowa hufców szkolnych, 
Spotkanie n~z:etne 0 ml-strzostwo Il.UCH - CZARNI 2:2. 1. J...,egja 8 14 az;7 w których wzięła udział imponująca 

Ligi przyniosło zasłużone iwyeiestwo Drużyna Ruchu iawłodła na cafeJ z, Pog-oń 8 12 15:4 liczba ok. 1800 młodzieży szkół śred-
Pogoni, która miała znaczn-ie więcej z linii i może być zadowolona. te ze spot 3. Cracovia 8 "'. 10 Zl :9 nich (dziewcząt i chłopców). Po efek-
gry, Jut w pierwszej pot owie uwidocz- kania tego wyszła Jeszcze J211'ko tako. 4. ŁKS 8 9 17 ;8 townych zbiorowych ćwiczeniach 
nita się przewaga Pogoni, mimo to u- Slązacy ustepowaU J)n:eclwnlkowi S. Czarm 9 10 JO :11 i dziewcząt pod kier· p. Szumlewskiej 
daje się Warcie uzyskać bramkę z:e szczególnle do pr~crwy. nie będąc w 6. Oarbarnda 7 8 1S:t4 1i chlopców pod kom. prof. Szumlew-
striału Krzyśkiewicza. Mimo usilnych stanie, przeprow?dzl~ ani Jednej m•dne 7. Ruch 9 7 12: 11 1 skiego, nastąpiły pokazy lekkoatole-
starań. Pogoń nie jest w stanie do obmvslanej akcJt: Bramki dla Czarnych, S. Warta 8 5 J9 :21 1 tyczne i rewja rowerzystów pod kier. 
przerwy wyrównać. Po zmianie- stron którzy pro~adz11f. przie; dłutszy czas 9. PoJonja 6 5 8:14 i wizytatora p. Połomskiego. Do nie-
Pogoń atakuje bardzo energicznie i 1 :O uzyskalt: Dz1wl~z l Pachuta, dla 10, Wista 7 5 11:16 1 zwykle udanej całości przyczynita się 
wyrównuje przez Matjasa, a zwycięski . Ruchu - Włodarz i Urban. Sędziował 111' Warszawianka 7 5 8:17: równiet prócz sprężystej organizacji, 
Plll'lkt zdobywa Zimmer. Warta zapre: p. Scherer. JZ, 23 p, J'. 7 4 10:22 piękna pogoda. Rewji przyglądało się 
un~wa~~ena~6t 5~bo. Zw~szcza ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~lfy~ą~ wWzów, wraz z prze~tawici~ 
I>OtllOC i obrona zawiodły. Meczem ki'e- lami naczelnych władz kuratorjum, woj 
re.wał p. Lieberman z Krakowa. Publi- Klasa A 'w' walce o punkty skowoścł, policji itd. Rcwja odbyta się 
cznoścl prieszt.o 4 tysiące. pod protektoratem pp. wojewody Ja­

szczolta i gen. Małachowskiego 

GARBARNIA POLONJA s:t W miedzle'le zosta1Y' rozegrane w W pierwszej p.oti0wle gira otwarta. w d-ru-
. okiręgu łódlZkim na1StępuJ•ce m~ic o mi„ grej przeważa S.K.S. Sęd:zliował p. Wa:r-

Garb~rnia .. naogół mocno rozczaro- strzostw,o klasy „A": dęszdnewicz. Wspaniały sukces 
wała, mimo 1z uzyskała zwycl~stwo w TURYŚCI - ORK.AN 4:i (3:J), · Tł " • 
tak wYSoklm stosunku. O. wyniku cal~- Do mecz;u o .mistrzostwo z OJ:1kainem l:V.K.S. - P.T.C. 2:2 (I :t;_ OCzypsk1egO 
go meczu zadecydował. pierwszy kwa- rozegranym w dnLu wciorajszym na 001- W Pabianka·ch odbyło się w niedzie- w ostatnim dniu meczu o puhar 
drans, którym to o.k;esie drużyna kra- 1 Siku Widzewa Turyści 'CVY&tąf)llt w łkfa„ le bo11sd<iu t<ru z.e·ernd·era spotka:nie o D · 
kowska uzyskała a~ 5 bra~ek ie strza- 'dizipe o.stabkmvm. braikiiem Strrelczyka, mtsikrostwo kl. A. międJzy ru1tejszem P. avisa 
łów P~zurka (3), Rieaoerą l Joks~.a. N!e Wie>liszka I Zaj<:ma. Potmmo to prr.ez I r.c„ a t·ód•zk!m WKS-em. Mecz pom~mo w ostatnim d~iu tur!llefu ten! sowe-
hez Wlny był t~ b.ramkarz Polonn, kt?- 1 większą część meczu, a s~cT~ólinłe Po . obustronnych wysi,Jlków. z.aikończył Siłę go o. puhar Daw1sa m1ę~zy Polską,_ a 
ry ma na sum1en!u conaJmnleJ dwie ; przerwie, Trnryśoi byli stroną atakiująca,, wyinn'.dem remt'sowym 2 :2. Na_,og6J przie.. I AnglJą nleby'Y~łą s~ns.ac1e wzbudził? 
bramki. Koniec p1erws~ej połowy ora~ 1 prz-e.diewsr.ystkiem diziękt ~szej techni„ wa·żał W.K.S. d•zi~i lepsze·J technice. zwyełestwo lłoczynsk1ego nad angh­
cała druga pofow~ na!ezaly ~o PolonJ1, I ce. w p!c·rwszeJ połoWlle TurY'Ścł zaiprze- tiecz pa~jank.zanie Tia!dntibiall braikł nie- k~e"! L~e w cztere.ch setach: 6 :4, 6:4, 
~tóra bardzo energ czme atakuJ'!. lecz n1e paśc~li szerr€1.!? <logoc!inych sytuacjł, pod- zwyk~ą (')fjn·mościa. I w ireT.1u.Jta<:11e Potra- I ?·6 ~ 7 .5. 'fłoczynskl g:ał doskonale 
J~st w stanie uzyskać bramki. Meczem ' czas gidv ata.k karolewian b~ pod bram- fili wyid1riieć woisikowym 1 'P'Ulnkt. 1 osiągnął pierwsze zwy~ięstwo w d.o-
k1erował p. Andrzejak. lką zaw~ze ~rożny.. tychczasowych spotkaniach z Ang!Ją. 

Bramki dna zwy'Cł~~Y 2)dl'Jby\I: Nrk~l. ff AK.O All z Bielska pokonal MAK.AB/ Spotkanie Perry - M· ?tola:ow przy-
WISLA CRACOVIA 2:2. ttaihn, Micha}ski I Klimczak 'PO 1. id dla 3:2 (2:1). !110.sło zwycięstwo ~nghkow1 6:.3, 7:5 

,.Derby krakowskie tym razem nie Orkami: Mineir J ł Jiew-oskrzyid~owy. Sę„ Oru.gl wystęip tbukoahu btełstdego w 1 6.4:. Ogólny wynik meczu 4:1, dla 
dostarczyły tyle ~mocji co w latach dizi·ował -p, Stępf1ert. · totłizi. przynMst n1iepr7.ekonywująoe zwY AnglJL 
poprzedniic:h. Crac9vla znacznie prze- e1i0stwP na1d lód-7.iką ~fakaibł w ll'~&nacz: Z d J . . 
wytszara ~rzeclwn1ka .i w_inna byla u- S.K.S. - WIMA t:f) (0:0). nym ~t-OSIU11i!<1:1 3:2 (3:1). w merwsz.eJ awo y BkkoaflBfYCZDB 
sikać zwycięstwo conamm1ej z róż·nlcą Mecz wz·egran~· wcz:ora.j na bo~ ipolaw1ie goscve uzvskują nrzytpatdJkowe . 
dwuch bramek. Wi~fa, która ustęP"o- I TUR-u byil medeGcawy, a tempo w!ftrutdt bra.m1ci n rzez l·ewos'krzvldqowesro. l)rawe· O odznakę P ZlA 
wata swemu przeciwnikowi grała jed- s•il-n1ego u1paJ1u powolnie. Ol>!ie dnwiYll'Y i go łą-cz.nilI<:a i 1 sam0tb6jc.~ą. Mruka.bł uzY- W dniu wcrorajszym odbyty s'lę na 
nak niczwykl ambitn:·e i t wielką o- '. p-zybko wY>Cz.erpa,fy sw, a jedyną dtecY'- i sllru1e w o.byrliw:u pofowa1ch PO bramce stadJonie WKS„u i.awodv Iekkoatletycz­
flamośchł nadrabiała Juki w drużynie. I d1Ującą o zwycięstwioe bra1nkę ud.Cl.to się 1 prrez łfit.iffnesa (1-sza z rrutu karne.go}, ne {<ioroczn-e) o od.z.na.kę państwową 
Bramki dla Cracovji uzyskat Ciszew- , Zidiobyć ni1eco letl'S'rej d·rwżvme S.K.S-u I wYkaiz.uiąc P'Od korri·ec irry WYlbitną orZJe„ PZLA. Do zawodów o odz.nakę PZLA ••••••••••••••·po prz,e.rwiie, ~e strza~ Kudelsld~. - wa«ę. Se~i·owat p. Ko.Pias sta:nęlo 17 chlopców, 11 kobiet i 33 za-

iii • --· wocLników dorosJych. Po przeprowaidze-

w S,ilDU!IJ sukces 1„agia Z\VY"l·ęz· 'Il "·KS Z·J (1·0) · ~.~~~o~~:"~~rh ~bn~:~ncy~,~~r!:u~ 
lekkoatlety polskiego w Amsfor· Ilf.I · ł U U U • • . wszystkie wymagane warunki okoto 25 

damif~ · . . . . . za.wodniczek i zawod.nbków. Do odz:naki 
N wlelkł h . dz d h Rozegrany w dnłu wezorajszvm n~I roznych: ŁKS gra dziwnie stabo 1 me Państwowej stanęło 64 zawodinLków przy 

. • c mię ynaro owyc za· , boisku ŁKS-u, w obecności Ó•tJ•$l~cz- umie się niemal przez całą połowę zdo-1 erem obHczenfa chwilow.o nie został "e­
wodach lekltoatletycznych w Amster- nej publiczności mecz ligowy t.KS- być na celowe akcje a pare okazji za- 1 sicze d1akonane. Organizacja zaw%~w 
damle reprezentuje Polskę Kuźnicki, 1 L.egja zakończy? się. poratką ?o~r:łan ~ prz~paszcza Sow.lak.. Po ~rze,rwie ; sprawna. 
który odniósł wspaniały sukces zwy- I meznacrnym stosunku 1 ::?. Oose1e byh LegJa nadal ma w1ęce1 z gry l Jui w 
••• 1 . b i'ch siln • k k .. drużyną znacznie lepszą technicznie 119-eJ minucie podwyższa wynik do 2:0. Porażka I z • f 

cięzb~ ąc muno a ° C eJ Ko~ lurk~JlCJl bardziej z;graną, to tet w pierwsicJ po- . dzięki bramce zdobytej przez Nawrota. \VJCIBS \110 
w 1e~u na 800 mtr. zas uzn c iego 

1 
łowie zasilani przychylnym wfatrem go 

1 
Dopiero w ostatnim kwadransie tKS. H k . 

'W}'QOS1 1157.4. Pozatym Kuźnicki zak- . ścle raz po rai zagrażaj" bramce tK$ dopingowany przez publiczność prze. I a oahu łódzkiego w Warszawie 
walili.kowal się do finału w biegu na · i w 19 minucie uzyskują pierwszą bram 

1

1 
chodzi do rozpaczliwych ataków i na Drutyna plłkar~ka Hakoahu łódzkię: 

t500 mtr. kę zdobytą główka. ł'rzez Przeździec~ 5 min. przed końcem udaje stę Herbst- gQ bawiła w piątek i w sobotę w War· 
kiego, po pięknym rzucie rotnym RaJd- 1 rełchowł strzelić bramkę z podania sza wie przegrywając pierwszego dnia 
ka. Wynikiem dalszej przewagł Legji Króla. Sędziował b. dobrze dr. Lust- Oi2 i wy~rywa.jąc w sobotę z Hasmoneą 

Dry sportowa jest szereg niewyzyskanych rzutów garten. (Równe) 4:1, 

~.;~~~i~~~~ri~~~~ Wielki dzień polskleJ lekkoatletyki 
ZfedJn.oczone 5:0(~:0), Ge}'ier~HKS 2:1. . 
szczypiornia1k: tKs-TuR 1:4. KC?Szy- Rekord światowy i szereg rekordów Polski uzyskano 
kóWka męSJka: WKSzIKP 20:18 (pierw„ • . • · 
sza porażka IKP). OeYler-Tmnnf 17:15. W dDIU WCZOrBJSzym 
TKP-Tri'umf 19:11. WKS-YMCA 10:8,1 
ŁKS-TUR 30 :18 i Geye-r-Zle.dlllloczone W dniu wczorab'Z'Y'ttl w izawO<facłi lłkkol rnledd starłDwaJł poza konkursem. Jalk włlna d%tains~ 200 mtr na ·100 nifr <>~~ 
29 :27 (.po dogrywce). atletycz.nyich, które odbyty sio w Katowi- d.ać, oo wszyscy olimpijczycy sa obecn~ nął ten sam zawod1nik 10 8 se](. ;,, biegu 

-;:ach łączni-e z zawodami o mistrzostwo w zooikomlt.ej fonnie. na 100 mtr. prze plotki ~~o-~l Trojar-
„ . . .. _ "olsk~ w 10-o boju osl~gnieto szereg •: . OOWSikl I - 15.6 sek. b 

TllDISIŚCI faKS•U wspaniałych rekordów. W zaU"od·ach leikkoatle~ych, kł6- w Po1J11amu w sztafed~ kob. 4x75 m. 
U W sztafecie kobiecej 3XSOO d·rutyna re odbyły się wczoraj w kraju, osiągme· zwY'Cieivla Warta 41.5 sek„. w szłafede 

zwyciężaiq l.mion-1our;ng 4:3 Pogoń (Katawice) w skfa<tile Lebelków- to szeire·g diosko~ałych. wyntków. llll)S:ldej 'ł;<too mtr. 1 (AZS) Poz.nań 44,8 
W mecz·u tenisowym 

0 
mistrz.ostwo na, Sz·ewcz}'1kówna, S-rotasówna osiągnę„ W Warszawie Tro1anowskl IT U'sta;n<>: w sztafecie 4X200 I olimp·ijsikiiej 1 (War-

Polski (drużynowe) ·mlędlzy ŁKS-em a ła czas 7,54,2, któ~ jest ~noczdnte no- wł czasem 22 sek. nowy rekord Polski ta) w cz.asach: 1,34,4 I 3,29,8. 

Unlon-To11rlngem rozegranym wcz.oraj wym r<:lmrdem świato~"tll. z· d • „ d i t ZK' M 
na -kortach ŁKS-u zwyciężył ŁKS w sto- V:' biegu na 1500 mtr. Kusocłńs.Jcl usta Ja z g w I a z z s y • u 
SUJJ'Jilm ogólnym 4 :3. nawvł nowy rtikord Polski czasem 3,54, 

Poszczególne spotkania były następu- 1 r~wn-ieżb_relwtił' ~olst.l z.doby.I',= ~~hif~ W ogólnopolskim zJatdzle iwtatdzf„lnych kilometrów. Najlepszy wynik dnfa 
;ące: Z~ks <ŁKS) - Schrodier 6 :4, 3 :6, Pt a w ~gu sk; r. wzezi l 0 

8 
tt' · stym ZKM·u, który odbył sio w dniu osiągnął Buckley jr, 849 kim. w I kat. 

6:3, Król (ŁKS) - Brau.ner 6:4, 6:4. I . awczyi w u w zwy m. • e- wczoraojszym w Łodzi wzleło · udział B. klasie f', drugim w tej samej kate­
Lainda'tl (ŁKS) - łiau1k6wna 6 :O, 6 :2. I 1 J~~Ó ~· rz~~~~ k~·lą 15,49 oraz Ste<W«kl 65 motocyklistów. Do mety przybyło gorjj był Kuperman (ŻKM) 823 kim., 3) 
Zaik1s. (ł·KS) -:- Bra.uer ~ :3, O :6, 6 :2. I'" - Hl • P· 55, zostało sklasyfikowanych Sl. Na· Popie las (t..KM) 822 kim. Nagrodę dla 
Schroder (Un.on-T) - Kroi 7 :9, 6 :2. 6 :4. Po;atem Wets6wna osiągnęła w dn· I grodę zespołową Magistratu m. Łodzi pierwszej motocyklistki („Expressu'.') 
Szmellerówna, Q. Statke - Lan1dau, Ro- ku 40,.0 m. zdobył zespót żKM-u 7-876 kim., drugą zdobyła p. Keoenówna (PKM Warsza· 
z;e( nhr;il\: Z:6, 6:4, 6:2. W. I O. $tetke Mistrz.em Polsikł w to~bojiu na rok nagrodę zespołową „Głosu Poranne~o·· wa). Zainteresowanie zawodami inacz-
U. T.) -- Zaks, Roz.enhok J:6, 6:0, 715. bte.tący został Wi~zorek, 6719 p, Sie„.zdobyl zespół ŁKM 7.0lJ przeJecha· ue. Organizacja b. dobra. · 

• 
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Bunt na parowcu duńskim 1 

Marynarze zdemolowali urzq· 
dzenie okrętu 

Berlin, 13 czerwca. 

W porcie Stolpemuende .....ybuchł . 
bunt na parowcu duńskim „Marks" 
przybyłym z Petersburga. Marynarze, 
zdemolowali urządzenie okrętu, z.rabo­
wali zapasy żywności i trunków znajdu­
jących się w magazynach, a oficerów 
uwięzili. 

Po dłuższym czasie bunt został id· 
mierzony, a 4 przywódców buntu zaa­
resztował urzędnik duńskiego konsula· 
tu. Pod eskortą odwieziono ich do dur\· 
skiego konsulatu generalnego do Szc.ze· 
cina. 

lirata liarbo 
me wycofuje się z filmu 

• Wiedeń, 13 czerwca. 

Dzienniki wiedeńs1c.ie donosz~ z 
Hollywood, że Greta Garbo zawarła no 
wy konLrakt z towarzystwem filmowem 
Werner Brothers i Metro Goldwyn. 
Bankructwo banku Bevorly Hils miało 
silnie podkopać finanse Grety Garbo, 
tak, iż zmuszo.na była do kontynuowa• 
nia pracy filmowej. 

Francuski doradca 
u.raca do Rumunii 

Bukareszt, 13 czerwca. 

Francuski doradca Banku Narodo· 
wego Auboin, który opuścił niedawno 
Bukareszł, oświadczając że wyjeżdża z 
Rumunji na stałe - zgodził się po roz· 
ittowie telefonie.mej z gubernatorem 
Banku powrócić do Rumunii i ma przy• 
być w najbliiszych dniach do Bukaresz· 
tu. 

Wiadomość ta wywołała bardzo do­
bre wrażenie w kołach politycznych i 
jest illlterpret01Wana jako oznaka popra· 
wy sytuacii. 

Codzienna · nowelka „BxDressu•. 

Mimo, te czasy „gorączki złota" dawno jut w Stanach ZJadnoczonych prze­
minęły, tysięczne rzesze bezrobotnych obecnie poszukują złotego piasku na 

opuszczonych terenach Colorado. 

ni ar 

W Montreuil, miejscowości pofoioneJ pod Paryżem, odbyły sie przed nie­
dawnym czasem wyścigi ... z beczkami o mistrzostwo Francji. Konkurencja 
polegała na jaknaiszybszem przebyciu wyznaczonej trasy wraz z beczką, któ-

rą należało przetransportować, nie podnosząc z ziemi. 

Polska Liga Obronv Przedwgazowe) 
urządziła w Krakowie dzie11 propagan­
dy mcljącej na celu uświadr,mienie svo­
łcczeńst~ a w wait1os.:1 obrnny prze­
t.h1gazowej. Na zdji.;c•n naszcm wi­
dzimy konnego policia.nta Jadącego na 
czele ,ochodu. Zarównu p•)łkjant. jdk 
i rumak jego zaopatrzeni są w maski 

gazowe. 

słynna niemiecka mistrzyni w tenisło 
nie będzie w bieżącym sezonie przyj­
mowała udziału w turniejach teniso-. 
wych z powoJu nad~ątlJneg > zdrowia 

W nocy śnU mi siię straszny sen. 11 naistępnle zwrćdł sle dio pisarza. kt6-
Uj rzaiłem przy mem łóżku ową dziew- ry przez caiły czas st.ucha.I io banblo 

IUO.-ftO ZJ-o..ro czynę, w kostjumie tancerki. ZblLżyła się uważnie. 
111 .., WW do mnie~ objęł~ mnie i W}"Sz.ep~aJa: . - A pan mói;l'by ml Jakoś to wseyst-

Znalkomi1ty plsrurz bardlro często pr<>-J Naizajutn, po PTZlJwfezlenDu <Wiew- - ttarolidlzje, czy chcesz. żebym cię ko wytłumaczyć? 
wrudzii1l rozmowy ze swym kamerdyne- cz·yny dl() szipii!lala, sam . d.yireiktor przy- pocatowała?. . . . - Zdaje się, ie móglby:m - odlparl 
rem, lfarotdem, mLodym i bardizo przy-I szed.ł dl() mtl!i1e do kuicilni; kazał mi oso- . Po chwi:!I wpięta S'~ w. moJe ?sta. Odły mu zinaikomity pisarz. Ta dzi'Cwczyna 
stojnyim mężczyzną. ttarol<l zazwyczaj blście przy1gotować z:JJPe cl!la rannej i po- Ją p~zyg~rnąłem. do s!ebi~, wyJęła z to-: wywarła na lobie wielkie wrażenie. Nie 
zwi1erzaf mu się ze swych przeżyć i nie- <l1ać jej do łóżka. Dyrektor stwierdizU bo- =~ ~:~1.~eczkę 1 na PllCl'\Sl wyldraipała mi,, u:]ega wątpliwofoi, ie zaikochateś , sfe. 'w 
jieidn01kirotnie dostarczał pisarzowi tema- wiem, że popnredmio otrzymała ndeod:po- w t , ś . 1- „11... •• -'•~·t n.iej. Zakocha.iny bardi.zo częs•to śni o swej 

d , ym w1.a ·me momencut; v1.1ul\.l"'1,eim b · N" · "'· · · 
tów o krótkich nowel f h'U'tlloresek. wied!nią ~wpę. Oc~ywiśc11e polecenie jego sPę z prreraźl'iwym krzykiem. Przede- V:Y rane1. 

1 
~c w1~ l.!IZ1wnego, ~ up·~ 

Pewnego dnia, gdiy ,powieściopisarz natychmiast s:pełmł·em. . wszystkiem dotllmąłem ręką pieni. Na łeś we śn.e ~ę tan,.;e~~e. Pozosta;1e Jesz., 
byil chory, łiarold skorzyis~al z Olkazii I Qdiy_ podawat~m zuipę d:e:speirat~. bł'- pakach pozostały śla•d'y krwi. cze sprawa ltterr '!K . C!d"Y cl stę ~mł~· 
apowi1ed!zial mu dfoższą b ''StorJe. która 1a ona 1eszcze nuieprzytomna. Karnuła Ją . ie tancerka wyp1su1e szprlecziką tę liteire, 
poz.ostawiła na n:jm niieizafa1rte wrażenie. matka. Piękna d!Z·~ęwczyna d~ałafa na S~Jr~alem do lustra. . Talk. m!~lem n!ieświaidorn!e sam podraipa·łeś się. 

- Opowiadał•em już panu - rozpo- mn~ie w jakiś <liz.iwny sposób Ody wróci- na piersmch wy:draip.a·ną 1 hterę „K, . N~ tlarold prz.ez pare chwil me odzywał· 
ozą:t swą opo\\'4eść - że przed pięciu la- lern do kuchv!, iprzeii dl'l.biszy c~aJS nie ws~czety przeze mm'7. a.arm: nad.bieg-h się :zi~nie. . 
ty hY'łetn kucharzem 1 .pracowałem w mogłem z.abn1..ć się do pracy. moi koleidey. Op~1ed.z1al'em im w pairu _ . . . ;. 
SZ1p1itailu rniieis:kim. Pew-neg·o dlnia przy- Wiecżorem znów zani-0~ł1em ropę tej słowach o wszystk1·em. Ale przeetleż miala'Zifem .,w fótk'tl, 
wieziono d'O · SlZ'J)lłtafa mf.adlz,iutką piękną dlziiewczynie i tym razem ją karmiłem - Ależ ona przed kilku minutami !~~is~wemk.pudełecz.ko ze szpil~ztkarnł 
dizi1ewczynę. Targnęta się ona n~ ży'Cie, gd'Y'Ż ma>tka byfa niloobecna. Ranna był~ umarła, wtaśni>e ·wtedy, jaik ci się śn1i.ło. 1 ug ' '"!-;·rai '!lego pudełeczka nie miał nikt 
strirel.ając do siebie dwUJkroiŁme z re·wol- jiuż przytomna. Spogią·dala mi ooo. w Byiła ona doprawdy tancerką. w szpi a u: . . 
wern. Stan dies1peratki był groźny, jed- oczy talk diiwnte, że ręce mi 91.ę trzęsły. W god1z.inach -porannych, gdty przy- z. kolei. znalkomłty pisarz za~1l s~ 
nalkże liekai:rze nil! tracili nadzdel, llż po- Jestem boirdlzo odwa•żnytn mężczy!Ziną I szedt do szipitaJa dyrektor, opowiect.zia- w mtlczenm. . 
trafią ją utrzymac przy tyciu. miałem do czynieniia z w~elu kobi·etaiml, no mu o niezwy.kł1em wyióarzemu. Nasz - fak pain to wyUumaczy? - nte-

Przy łoiJu rainnej cz1uwafa jej ma"filca. tym razem jedinak rupełnie. nie wPe:diz'ia- dyrekt-0r był jedina;k czfowiekiem ba1rd1W c~liwił S'iię Harold. 
MtodlziutJka dz:iewczy111<a była taik piękna, łem oo się re mną dtii1eje. oschłym I niie wierzyJ w świat na<liprzy- - Talk - odipart wreszcie pisarz -
że potrafiła oczarować cały sz.pitail. Mat- I Gdy wróci1ł1em do kuchni, oświadczy- rodzony. Wyśmia1t si-ę z.e mnie i powie- z.<l'~rzają się jednaik rz.eczy, któr:y<:h nnkt 
ka jej natomiast wywFerała bairdw nie-iłem wszyistkiim, że jwż w.j.ęcej nie pójidęł<llzfa.t, że sam się . w nocy podra'Palem. Ina świocie nie urnie wyttum:xczyć ... 
f.lrzyjemne wrażeniie i w ·n:fil<:im nie wzbu- cip tej dlziiewczyny. łiarold skończył swą opow1·eść. Tr.urn. D. 
d!Zilta sympatj'i. Potożyl·em się spać d!ość wreśnre. Przerz pel!rę chwi1 spoglądał w okno · 

Prenumerata: z kosztami przes. vłki poćztowej zł. 3 gr . 50 miesiecznic ł Ogłoszenia: w tckś~le SO zr . za .wiersz .milimetrowv (na stronie 4 szt1alty)1 
. . . . nck~olo21 40 tr. za wiersz m1hm. Drobne: za słowo 15 eroszr. 

________ il_a_1m_n_1e_1_sz_e_z_1._1.s_o_. ~ouuk1~e ora_~.: za słowo 10 groszv. naimn1eisze zł. I.20. ------la wydawce I druk.: Wydawokl wo "Republika" sp. z oir. odll redak,01 odpowiedzialny: Jan Grobelniak, lódZ. ·P-iotrkowska 49. 




